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MODELARZ 

MARZEC 1985 

SPIS TREŚCI 


2. Zawody wojewódzkie 

3. Międzynarodowy Samo¬ 
chodowy Hajd „Zwycię- 
stwo-40” 

4. Determalizator do rakiet 

4. Model klasy FI H „Fozzie” 

7. Najnowszy model „Protel 
295 GP” 

8* Mechanizacja w modelu 
szybowca 

1L Aktualności modelarstwa 
lotniczego i kosmicznego 

12. Rekordy świata i Polski 
modeli kosmicznych 

13. Lockheed P-38 „Light- 
ning” 

21. Torpedowiec ORP „Podha¬ 
lanin 

22. Budowa kadłubów bloko¬ 
wych i warstwowych 

24. Na koniec sezonu 

25. XV lat Wrocławskiego 
Klubu Modelarzy Kolejo¬ 
wych 

30. Modelem jachtu przez Za¬ 
lew Szczeciński 

31. „Modelarz” pomaga 

31. Fotociekawostki 


Nasza 

okładka 

Grzegorz Peszke z Aeroklubu 
Podkarpackiego — czterokrot¬ 
ny mistrz Polski w klasie mo¬ 
deli szybowców F3B z jedną 
le swoich konstrukcji. 


ZAWODY WOJEWÓDZKIE 

16 grudnia 1984 r. w Sali Widowiskowej Przedsięb. Budownictwa Komu¬ 
nalnego Łódź—rZachód w Łodzi, rozegrano Wojewódzkie Zawody Modeli 
Kołowych R/C o puchar dyrektora Dzielnicowego Domu Kultury Łódź — 
Polesie. 

W poszczególnych klasach zwyciężyli; 

Klasa RC-EB młodzików 

1, Dorota Górajek — Osiedlowy Dom Kultury „Komuś’’ 

2, Dariusz Grodzki — ZD TPD Łódź—-Widzew 

3, Mirosław Mirowski — MDK Łódź—Bałuty 
Klasa RC-EB standard juniorów 

1. Dariusz Reszke — Łódzki Klub Modelarstwa 

2. Maciej Zrobek — ZD TPD Łódź—Widzew 

3. Jarosław Ćmiel — ZD TPD Łódź—Widzew 

Klasa RC-EW juniorów — pojazdy wojskowe wolnokonstrukcyjne 

1. Dorota Górajek — Osiedlowy Dom Kultury „Romus” 

2. Bartosz Janowski — DDK Łódź—Polesie 

3. Sławomir Krzyżanowski — MDK Łódź—Bałuty 

Klasa RC-EW seniorów — pojazdy wojskowe wolnokonstrukcyjne 

1. Jacek Stempień — Osiedlowy Dom kultury „Romus” 

Klasa RC-EA juniorów 

1. Ryszard Macedoński — MDK Łódź—Bałuty 

2. Andrzej Nowak — ZD TPD Łódź—Widzew 

3. Krzysztof Kołat — DDK Łódź—Polesie 


Klasa RC-E12 seniorów 

1, Kazimierz Reszke — Łódzki Klub Modelarstwa 

2, Janusz Moczkowski — Łódzki Klub Modelarstwa 

3, Tomasz Cota — MDK Łódź—Retkina 

W klasyfikacji zespołowej I miejsce i puchar dyrektora Dzielnicowego 
Domu Kultury Łódź — Polesie mgr Zofii Kozłowskiej zdobył zespół Za¬ 
rządu Dzielnicowego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci Łódź — Widzew kie¬ 
rowany przez instruktora Lucjana Kondrasa. II miejsce zdobył zespół 
Młodzieżowego Domu Kultury Łódź — Bałuty kierowany przez instruktora 
Zbigniewa Steglińskiego. III miejsce zdobył zespół Dzielnicowego Domu 
Kultury Łódź — Polesie kierowany przez instruktora- Edmunda Paproc¬ 
kiego. 

Ambicją organizatorów zawodów jest ich kontynuowanie w następnych 
latach oraz wprowadzenie elementów toru przeszkód do pojazdów wojsko¬ 
wych jaki stosują organizatorzy zawodów ogólnopolskich w Zawadzkiem, 
woj. opolskie. 

W. GÓRAJEK 
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Będąc w Tomaszowie Lubelskim, odwiedziłem znanego 
w kraju i za granicą modelarza Ligi Obrony Kraju, mistrza 
Polski w kategorii modeli swobodnie latających — pana Euge¬ 
niusza Mosora. Spotkaliśmy się w miejscowym ośrodku 
szkolenia zawodowego i przysposobienia obronno-politech- 
niczncgo. W nowo oddanym do użytku budynku znalazł po¬ 
mieszczenie klub modelarski LOK. Korzysta z niego mło¬ 
dzież szkolna i pozaszkolna. Zaglądają tu także i starsi wiekiem 
inodelarze-hobbyści, z Tomaszowa i okolicy. Klub posiada 
25 stałych członków. 

Szkolenie w klubie przebiega zgodnie z programem. Gorzej 
jest natomiast z zaopatrzeniem w niektóre materiały. Zwłaszcza 
w balsę, kleje oraz silniki do modeli. Pan Eugeniusz twierdzi 
jednak, że jego modelarze jakoś dają sobie radę. 

Na jednej ze ścian pomieszczenia klubowego kilkanaście, 
oprawionych w ramki dyplomów mistrza. Wśród nich dyplom 
mistrza i wicemistrzów Polski z lat sześćdziesiątych i siedem¬ 
dziesiątych. Wszystkie zdobyte w zawodach modeli swobodnie 
latających. W tych kategoriach pan Eugeniusz jest nie prześcig- 
niony. 

Na stole montażowym nowy, nie wykończony jeszcze model 
latający, z wmontowanym już silnikiem. Model ten różni się 
od dotychczas przez pana Eugeniusza konstruowanych. 

Pracując jako instmktor modelarstwa i kierownik klubu 
modelarskiego przy ośrodku szkoleniowym kierowców LOK, 
pan Mosor jest zatrudniony tylko na pół etatu. Jest to •—jak po¬ 
wiada — trochę za mało aby w obecnych warunkach utrzymać 
dom i rodzinę. Z konieczności więc podjął się nauki nowego 
zawodu. Postanowił zostać instruktorem nauki jazdy. 

W pomieszczeniach pracowni modelarskiej LOK w Toma¬ 
szowic- światło pali się do późnych godzin nocnych. Mistrz 
modelarstwa, pan Eugeniusz Mosor pracuje nad wykończeniem 
swego nowego modelu. 

ANDRZEJ LIS 
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_ _ _ historii narodu poł- 

szczegółEe miejsce zajmuje dzień 
t BŁaja — Dzień Zwycięstwa nad hitle- 
rswskaai famyzmem. w którego rozbi- 
oe d e c yduj ący wkład wniósł Związek 
BmftsseckL W bieżącym roku mija 40 
kat *4 nirudnrwii II wojny światowej, 
i najbardziej niszczyciel- 
jtoej x wujem. Jakie znają dzieje ludz~ 
koso. 

Xv. psłacy, obchodzimy rocznicę zwy- 
e.«srw» jako święto narodowe, mamy 
ć: leg : wczególne i uzasadnione pra¬ 
wa, Vf liczyliśmy od pierwszego do 
dr.*j wojny, która trwała 6 
La: r pockiionęła SS min istnień ludzkich, 
w tym s BL.c obywateli polskich. Udział 
pdMdali di ńbrojnych w walce z faszy- 
zanest stum>w-j Uczący lię wkład mili- 
tany w iwgnauecie m Rzeszy i wy- 
ue$4 ektł« W# tjn. żołnierzy, z których 
4' loiii ty* waiczyło ramię w ramię z 
Anafeą fdiiurtł ma decydującym fron- 
o« wschodnim oraz 2M tys. żołnierzy 
p: jskick działających u boku aliantów 
nfbtlzirli Polacy walczyli niemal na 
wfzTytkich teatrach działań wojennych, 
ma '.ąrfzre na morzu, w powietrzu, w 
r m ii ipem widm okupowanych kra¬ 
jów. Udai feoinMSsy palikich w bit¬ 
wach. si ■mooięryrh kolejne etapy roz- 
%Umdn «ał maga łączył w sobie naro¬ 
dowe cele niepeiieęlaściowe i cele 
nBttteaftndaftEfee znałenające do zniszcze¬ 
nia f xi rj a— Szczególne znaczenie po- 
liti uae - onojskowe miał udział ludo- 
wnRo Wojaka Polskiego w walkach na 
froncie ww harfa im w sojuszu z Armią 
ydiiii\t Wydarzenia na tym froncie 
mdnrydnnriiy o wyzwoleniu Polski spod 
okupacji hitlerowskiej, stworzyły wa¬ 
runki Aa powstania Polski Ludowej, 
pe n y wr ócenia Macierzy piastowskich 
r.ea nad Odra. Nysą i Bałtykiem, 
neł> na ostateczne ukształtowanie 
sio pilna my rh i zachodnich granic Pol¬ 
ski. doprowadziły do zadania Niemcom 
hAOnowskim ostatniego ciosu w Berli- 
tLe w szturmie którego wzięło udział 
także ludowe Wojsko Polskie, odnosząc 
dzięki bo ii ko-radzieckiemu braterstwu 
bród największe zwycięstwo w całej 
hAsóacil Polski. W wyniku zwycięstwa 
Polaka odrodziła się w nowym kształ- 
eie poL:tvcrno-ustrojowym i terytorial- 
r: m jako państwo socjalistyczne, jed- 
nollte pod względem narodowym, w 
nowym systemie dwustronnych i wie¬ 
je-stronach sojuszów, głównie w so¬ 
juszu ze Związkiem Radzieckim, za- 
pcwmtającym trwałe umocnienie owo¬ 
ców rwycięstwa i warunków bezple- 
rze 3..st wa w świecie i pokojowego 
wzpółistni enia. 

Obchodząc 4ć-Iecie zwycięstwa nad 
imem. wyciągamy z tej donio¬ 
słej lekcji historii również tę nadrzęd¬ 
na. prawdę, że najwyższą wartością dla 
nas jest wolność, pokój i bezpieczeń¬ 
stwo kra:u. które wspólnym wysiłkiem, 
r ze tel ną praca i spełnianiem patrio¬ 
tycznych powinności musimy nieustan¬ 
nie strzec i umacniać dla siebie i przy¬ 
szłych pokoleń Polaków. 

Udział Ligi Obrony Kraju w obcho- 
d doniosłych rocznic; 40-lecia zwy- 
cięstwi nad faszyzmem, powrotu Ziem 
Zachcdtuch i Północnych do Macierzy 
oraz W rocznicy Układu Warszawskiego 
przebiegać będzie pod hasłem „Aktyw¬ 
nie rozwijając społeczną działalność 
patriotyczno-obronny utrwalamy ber- 
Q oskie zwycięstwo**. We wszystkich 


ogniwach i instancjach LOK szeroko 
będzie popularyzowany wkład narodu 
polskiego w zwycięstwo nad faszyzmem, 
wyjaśniany, głównie młodzieży czyn 
zbrojny ludowego . Wojska Polskiego 
oraz jego współczesny wkład w kształ¬ 
towanie obronności i umacnianie ludo¬ 
wej Ojczyzny. W różnych formach spo¬ 
łecznego działania koła i kluby lokow- 
skie będą pogłębiać wiedzę społeczeń¬ 
stwa o wyzwoleńczej misji Armii Ra¬ 
dzieckiej. jej decydującym wkładzie 
w rozgromienie faszystowskich Niemiec, 
w wyzwoleniu naszego kraju, a także 
wiedze o doniosłej roli i znaczeniu 
jedności, tradycyjnego braterstwa broni 
LWP z Armią Radziecką i innymi ar¬ 
miami Układu Warszawskiego. 

Realizacji tych podstawowych celów 
ideowopolitycznych służyć będzie wie¬ 
le różnorodnych przedsięwzięć, imprez 
i zawodów sportowych, spotkań z u- 
czestnikami walk. Największym przed¬ 
sięwzięciem organizacyjnym będzie Mię¬ 
dzynarodowy Samochodowy Rajd „Zwy¬ 
cięstwo — 40”, który zostanie zorgani¬ 
zowany w dniach 18 kwietnia — 9 
maja br. na trasie Moskwa — Berlin. 

Organizatorem tej wielkiej, międzyna¬ 
rodowej imprezy są organizację obron¬ 
ne i sportowa państw wspólnoty soc¬ 
jalistycznej: Organizacja Obronna przy 
Radzie Ministrów (OSO) z Ludowej Re¬ 
publiki Bułgarii, Stowarzyszenie Współ¬ 
działania z Armia (SVAZARM) z Cze¬ 
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej, 
Stowarzyszenie Sportu i Techniki (GST) 
z Niemieckiej Republiki Demokratycz¬ 
nej, Liga Obrony Kraju (LOK) z Pol¬ 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, Naro¬ 
dowa Rada Wychowania Fizycznego i 
Sportu z Socjalistycznej Republiki Ru¬ 
munii, Węgierski Związek Obronny 
(MHSZ) z Węgierskiej Republiki Ludo¬ 
wej, Wszechzwiązkowe Stowarzyszenie 
Współpracy z Armią, Lotnictwem i Ma¬ 
rynarką Wojenną (DOSAAF) ze Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
Stowarzyszenie Wojskowo-Patriotycznego 
Wychowania (SEPMI) z Republiki Kuby, 
Organizacja Powszechnego Wychowania 
Obronnego Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu oraz Stowarzyszenie Obronne 
(OSO) z Mongolskiej Republiki Ludowej. 
Organizację rajdu, którego inicjatorem 
jest admirał Georgij Jegorow, powie¬ 
rzono Centralnemu Wszechzwiązkowemu 
Stowarzyszeniu Współpracy z Armią, 
Lotnictwem i Marynarką Wojenną 
(DOSAAF) ZSRR i Komsomołowi, a na 
terenie Polski — Lidze Obrony Kraju. 
Komandorem rajdu bedzie I zastępca 
przewodniczącego DOSAAF gen. płk 
Aleksander Odincow, a komandorem 
ekipy LOK — płk Henryk Próchnie- 
wicz. 

Rajd, w którym uczestniczyć będą 
kilkunastoosobowe ekipy organizacji ob¬ 
ronnych i sportowych 11 państw wspól¬ 
noty socjalistycznej, przebiegać będzie 
przez wszystkie stolice krajów socjali¬ 
stycznych w Europie. Trasa rajdu wie¬ 
dzie z Moskwy, przez Sofię, Bukareszt, 
Budapeszt, Pragę, Warszawę do Berlina, 
gdzie zakończy się w dniu 9 maja — 
w 40 rocznicę zwycięstwa. Na ziemie 
polskie rajd wkroczy 4 maja w rejonie 
Kudowy. Jego dalsza trasa prowadzi 
przez Wrocław, Wieluń, Piotrków Try¬ 
bunalski, Warszawę, Poznań do Słubic, 
by T maja przekroczyć granicę NRD. 
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Celem imprezy, zorganizowanej w 40 
rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem, jest 
szerokie spopularyzowanie bohaterstwa 
narodu radzieckiego i jego' armii w 
Wielkiej Wojnie Narodowej ZSRR w 
latach 1941—1945, wyzwoleńczej misji 
Armii Radzieckiej, działań bojowych 
formacji narodowych, w tym ludowego 
Wojska Polskiego, wkładu w zwycięstwa 
podziemia antyfaszystowskiego i ruchu 
oporu państw wschodniej i środkowej 
Europy, w tym wkładu narodu polskie¬ 
go w zwycięstwo nad faszyzmem. 

Przedstawiciele organizatorów polskie¬ 
go odcinka rajdu omówili 11 stycznia br. 
stan przygotowań do tej ważnej imprezy 
podczas narady w Zarządzie Głównym 
LOK w Warszawie, której przewodniczył 
prezes ZG LOK generał dywizji Zyg¬ 
munt Huszcza. 

Uczestniczący w naradzie przedstawi¬ 
ciele zarządów głównych ZSMP, ZHP, 
ZBoWiD, TPPR, ZBŻZ, ZMW i OHP za¬ 
deklarowali szeroki udział w przygoto¬ 
waniu i rozpropagowaniu celu i założeń 
ideowo-wychowawczych rajdu oraz ma¬ 
sowy udział w imprezach patriotycznych 
organizowanych w poszczególnych mia¬ 
stach etapowych rajdu. 

Wśród planowanych przedsięwzięć pa¬ 
triotyczno-obronnych przewiduje się 
m.in. zorganizowanie manifestacji — 
wiecu we Wrocławiu oraz złożenie wień¬ 
ców na Cmentarzu-Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich poległych w walkach o wy¬ 
zwolenie Dolnego Śląska, spotkania z 
weteranami walk, osadnikami wojsko¬ 
wymi. młodzieżą. Na terenie wojewódz¬ 
twa piotrkowskiego planowana jest 
wielka manifestacja patriotyczno-obron¬ 
na pod Polichnem, w miejscu gdzie 
pierwszy oddział Gwardii Ludowej pod 
dowództwem „Małego Franka” — Fran¬ 
ciszka Zubrzyckiego stoczył bitwę z hi¬ 
tlerowskim oddziałem żandarmerii. W 
Warszawie uczestnicy rajdu oddadzą 
hołd bohaterom walk z hitleryzmem, 
złożeniem wieńców na Cmentarzu- 
-Mauzoleum Żołnierzy Armii Radzieckiej 
oraz na Grobie Nieznanego Żołnierza 
przy placu Zwycięstwa. Przewiduje się 
też spotkanie przewodniczących poszcze¬ 
gólnych ekip z kierownictwem Minister¬ 
stwa Obrony Narodowej PRL. W Pozna¬ 
niu uczestnicy rajdu uczczą pamięć wy¬ 
zwolicieli — żołnierzy Armii Radzieckiej. 
Odbędzie sie tu Apel Poległych oraz 
złożenie wieńców na Cmentarzu Żołnie¬ 
rzy Radzieckich w Cytadeli Poznańskiej. 
W przygranicznych Słubicach zostanie 
przeprowadzony więc przyjaźni, manife¬ 
stacja patriotyczno-obronna młodzieży 
polskiej i NRD, oddanie hołdu bohate¬ 
rom poległym w bojach, prochy których 
znajdują się na Cmentarzu Wojennym 
Żołnierzy 1 armii Wojska Polskiego w 
Siekierkach i Cmentarzu Żołnierzy 
Armii Radzieckiej w Cybince. (Sk.) 
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kąta wzniosu uszu <25—26 stopni). Skrzy¬ 
dło przymocowane jest do kadłuba za 
pomocą drutu stalowego 0 2 mm. W ce¬ 
lu zapobieżenia zniszczeniu skrzydła, 4 
żebra przykadłubowe, przez które prze¬ 
chodzą bagnety, wykonane są ze sklejki 
gr. 1 mm. Przez pokrycie tej części 
balsą gr. 1 mm, uzyskujemy odpowied¬ 
nią sztywność. Końcówka płata wyko¬ 
nana jest z oprofilowanego klocka bal¬ 
sowego. Ust e rżenie wykonane jest 
całkowicie z balsy, zaś jego konstruk¬ 
cja jest analogiczna do konstrukcji 
skrzydła, z wyjątkiem tego, że żebra 
wykonamy z balsy 1,5 mm. Płat i sta¬ 
tecznik poziomy pokrywamy cienkim 
papierem Japońskim, celionując 2—3-krot- 
nie rozrzedzonym nitrocellonem z nie¬ 
wielkim dodatkiem oleju rycynowego. 
Ma to na celu uelastycznienie pokrycia. 
Po cellonowaniu, powierzchnie nośne 
mocujemy na desce montażowej na 
okres 2-4 tygodni, w celu zabezpiecze¬ 
nia ich przed zwichrzeniem. 

KADŁUB — w przedniej części zbudo¬ 
wany jest z balsy gr. 8 mm, oklejonej 
obustronnie sklejką gr. l mm. Belka 
kadłubowa ma konstrukcję typu „sand- 
wich" (balsa 4 mm — sosna 3x1 — 
2x8 mm), przy czym listwy sosnowe do¬ 
chodzą prawie do komory balastowej, 
uodpamiając tym samym dolną część 


kadłuba modelu na obciążenia od haka 
holowniczego. Hak ten wykonany jest 
z dTutu stalowego 0 2 mm. Zamocowu- 
jemy go w kadłubie klejem epoksydo¬ 
wym. Należy zwrócić uwagę na to, te 
hak przechodzi przez obie listwy sos¬ 
nowe, Statecznik pionowi" i płetwę pod- 
kadłubową wykonujemy z płytki bal¬ 
sowej gr. 3 ram. Można zastosować 
dowożny deterraalizator 1 wyzwalacz 
steru kierunku dbając jednak o to, by 
ciężar modelu nie byl za duży. Cały 
kadłub cellonujeray 2—3-krotnłe, po czym 
szlifujemy papierem ściernym o ziarni¬ 
stości 400, do lekkiego połysku, 

OBLOT — przed obłotem model wywa¬ 
żamy, zwracając uwagę na właściwe po¬ 
łożenie środka ciężkości. Przy bezwie¬ 
trznej pogodzie, oblatywanie wykonuje¬ 
my z ręki. Natomiast przed oblotem na 
holu, musimy sprawdzić działanie me¬ 
chanizacji. 

Wszystkim, którzy zdecydują się zbu¬ 
dować „FOZZIEGO”, tyczę pomyślnych 
lotów. 

ANDRZEJ ŚLIWA 


□ETERMALIZATOR DO RAKIET 


3 — korpus modelu rakiety 

4 — determalizator 

5 — nić 

B — Determalizator-ogranicznik, 

1 — głowica modelu rakiety 

2 — kotwiczka-kołatka 

3 — wspornik determalizatoTa 

4 — nić 

5 — bęben 

8 — koła zębate pierwszego stopnia 
7 — koła zębate drugiego stopnia 


KLASY 
FIH 

. _ JZIE” 


Szybowiec „FOZZIE*'’ jest modelem 
przeznaczonym dla młodych zawodni¬ 
ków startujących w kategorii FIH. Głów¬ 
nymi zaletami modelu są bardzo dobre 
właściwości lotne i łatwość holowania. 
Warunkiem uzyskania tych cech jest 
bardzo staranne wykonanie modelu. 

SKRZYDŁO — budowę skrzydła rozpo¬ 
czynamy od wykonania żeber z balsy 
gr. 2 mm. Aby uzyskać żądany kształt, 
oprofilowujemy je w bloku, korzystając 
z szablonów duralowych (grubość bla¬ 
chy użytej na szablony — min. 1 mm). 
Dźwigary i krawędź natarcia wykonu¬ 
jemy z listewek sosnowych, zaś kra¬ 
wędź spływu * balsy. Przekroje listew 
podane są na rysunku. Należy szcze¬ 
gólnie zwrócić uwagę na zachowanie 


wraz z silnikiem i deterinalizatorem 
oraz stosunku ramion kotwiczki i jej 
obciążenia. 

Po rozwinięciu się spadochronu z bę¬ 
bna determalizatora zaczyna odwijać się 
nić. Po pewnym czasie (określonym do¬ 
świadczalnie) pełna jej długość roz¬ 
kręci się z bębna. Wtedy korpus mo¬ 
delu z deterinalizatorem zawiśnie na lin¬ 
ce (cz. 2 rys. A) łączącej skraj spado¬ 
chronu z korpusem. Kopuła spadochro- 


zaczyna pracować od razu po rozwi¬ 
nięciu się spadochronu. 

Opracował wg Modelist Konstruktor 

Z. G. 

Opis do rysunku 

A — Zasada pracy — determalizatora- 
-ogranicznika czasu lotu. 

1 — kopula spadochronu 

2 — linka łącząca skraj spadochronu 

z korpusem 


W Centralnym Klubie Młodych Tech¬ 
ników w mieście Frunze — ZSRR skon¬ 
struowano lekki, niezawodny i precy¬ 
zyjny determalizator • z przeznaczeniem 
do modeli rakiet klasy S3. Podstawo¬ 
wym urządzeniem determalizatora jest 
wyzwalacz czasowy z aparatu fotogra¬ 
ficznego umieszczony w głowicy rakie¬ 
ty (rys. B). Na bęben wyzwalacza (cz. 5 
rys. B) nawinięta jest nić (cz. 5 rys. 
A), której jeden koniec przywiązany 
jest do linek spadochronu. Bęben po¬ 
przez kilka kół zębatych połączony jest 
7. kotwiczką określającą jego prędkość 
obrotową. Przy czym prędkość liniowa 
nici zależy od masy modelu rakiety 


nu w sposób naturalny zwija się, w 
wyniku czego prędkość opadania mo¬ 
delu szybko wzrasta. 

Masa całkowita urządzenia wynosi 
3,67 g, natomiast dokładność pracy za¬ 
wiera się w granicach 6—19 3 c od usta¬ 
lonego czasu. Determalizator montuje 
się w głowicy modelu rakiety, co po¬ 
woduje nieznaczne przesuzuęcie Jej 
środka ciężkości. Pozwala to zmniej¬ 
szyć powierzchnię stateczników. 

Determalizator opisanej konstrukcji 
jest wygodny w eksploatacji. Nie wy¬ 
maga żadnych urządzeń rozruchowych 
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NAJNOWSZY MODEL "PROTEL 295GP" 
CZTEROKROTNEGO MISTRZA POLSKI 

w KLASIE 

MODELI SZYBOWCÓW ZDALNIE STEROWANYCH 
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łMM roku jako kon- 
iśuśiwlaclcrenii 
»yte na 
Prz ew aga profili 
laaŁyatt jjkiprii 4 pwibliko- 

prairrTraae a «to : a. 


o- 




i fcrry a 


Kala rówmet ko- 
-ar—a kłapototek. 
knatniirtora było, aby 
sT* *’*ł równocześnie ciąg 
kG w stromym locie 
tel : ijc | obciążenia od brutal¬ 
na boiu. 

oóc .a ten niszczących 
. - —«* — 3C 

staaow. konstrukcję laminato- 
o średni opla ta c dość dużym 
a * asterżeniem w układzie 

a. Płytowy ster wysokości 
cy Jest w 1/1 wysokości sta- 
2i-oacwego. 


Blwrą»i »w j. dwuczęśc-owy. Część 
rnrert3:i w ry t o u m z laminatu szkiano- 
--sęic.cjpyd-c ^egiO wir. ocalonego rowmgiem 
kciifi 1 1 ii ■"jim dwu poło-wko*** ej formie. 



4 wam. 


wiokna 


rury 

glowo-epoksy- 
se są aa 
Zaczep ho- 
arc z drutu stalowego 
pust**o kadłuba 180 g. 


tertm. 


g jl yra trtkladlrcwej (laminat 
— iaBŁinat gęsto podpartej że¬ 
nią ma grubość 1,8 mm. 




IMMb Tl— i inn atu w skorupie ma war¬ 
tość W gifett* v nasady skrzydła, a 
g„ r : ta końcu skrzydła. Włókna 
fdfcrycia skrzydła tworzą kąt 
skrzydła. 

wykonano z lamina¬ 
tu iWB pkflyy ę pokry dowego, balsy i la- 
m&mmtM stiŁiano-epoksydowego. 

P—jf dźwlgae i — z rowingu węglowe- 
gc t mymnej powierzchni przekroju po- 
pCTsecsaego fi .14 mm 1 . Przekrój ipasa 
— u nasady 30 mm 1 , malejący 
* 45 rozpiętości. Pas dolny — 
aaaady skrzydła, malejący do 
4 5 rozpiętości. Przekroje po¬ 
rt żwigara maleją podob- 
jęnt gnący skrzydła. Od 4/5 
moment gnący przenosi już 
rycie- Siły pasowe w dźwigarze 
i<s«a.gac 24«0 kG. (Wytrzymałość 
węglowo-epoksydowego Slgrafll 
X! 34 — e> 51 — Z-l wynosi w wy- 

bespteeznym ISO kG/mm* na roz- 

* : « kG rnm* na ściskanie), 
dźwigara związane są integralnie 
r kMk ekwrą szufladką, która współ¬ 
pracuje ze atałowym bagnetem o wy- 
rx»r. 5 V :5 X 570 mm wykonanym ze 
r~a._ x HG5 ulepszonej do 110 kG/mm*. 

Sfii Mfcg dźwigara stanowi wielowarst- 
przekładka balsowo-laminatowa. 
Baltaa cdemowana jest na 30°/30 o wzglę¬ 
dem dal podłużnej skrzydła, a laminat 
4ESWW Wydatek laminatu w ściance 
dźwigara t-ęga 320 g/m* u nasady, 40 
£ =..> na końcu skrzydła. Pojemniki na 
balast w postaci rur laminatowych 0 
W mm i dkatnnt są bezpośrednio przed 
:. - 41 rt-—. 

Siar e-cmk pionowy ' ' 

K: ascrukcja skorupowa oparta na 
trzeci, żebrach. Do 1/3 swej wysokości 
— awadwiek balsowo-epoksydowy (balsa 


grubości 1 mm) obustronnie tkanina 
27 g/m* przesycona kompozycją epidlan 
52 (Z-l). Od 3/3 wysokości do końca 

balsa grubości l mm laminowana tylko 
na zewnątrz. 

Ster kierunku 

Skorupa z balsy grubości 1 mm lami¬ 
nowana na zewnątrz tkaniną 27 g/m* 
oparta na 5 żebrach z balsy grubości 
1 mm. 

Ster wysokości 

Skorupa jak w sterze kierunku oparta 
na 7 żebrach z balsy grubości 1 mm. 
2ebro nasadowe ze sklejki 0,8 mm. 
Dźwigar z rovingu węglowego o prze¬ 
kroju 1 mm* u nasady steru malejącym 


do zera w 2/3 rozpiętości. Ścianka dźwi¬ 
gara z balsy grubości 3 mm laminowa¬ 
nej obustronnie jedną warstwą tkaniny 
27 g/m*. Połączeniem obu połówek steru 
jest pręt duralowy 0 4 mm o długości 
100 mm. Masa obu połówek steru wyno¬ 
si 28g. 

Napędy 

Kiapolotka napędzana jest w dwóch 
punktach: od kadłuba, gdzi . napęd sta¬ 
nowią popychacze stalowe 0 2 mm i 
dźwignie kątowe oraz w 4/7 rozpiętości 
klapolotki. Napęd w tym punkcie zre¬ 
alizowany jest przez rurkę skrętną i 
krótki popychacz. Napędy sterów stano¬ 
wią bowdeny „Graupner” wzmocnione 

ciąg dalszy na str. 11 
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MECHANIZACJA 


W zakres mechanizacji modelu wchodzą haki startowe, 
uruchamianie wyłącznika czasowego współpracującego z de- 
termalizatorem oraz sekwencyjne sterowanie lotką na 
skrzydle lub sterem kierunku w celu optymalizacji startu 
dynamicznego. Decydujący wpływ na wysokość uzyskaną 
przez model po wyczepieniu. z holu ma hak startowy. Ha¬ 
ki startowe dzielą się na zwykłe i dynamiczne. Haki zwy¬ 
kłe stosowane są w modelach klasy FI A — 1/2, w popu¬ 
larnych modelach klasy F1H, a także w szybowcach szkol¬ 
nych klasy F1A. W haki dynamiczne wyposażona jest ak¬ 
tualnie większość zawodniczych modeli klasy FI A. 

1. Haki zwykłe 

Haki startowe zwykłe wykonuje się przeważnie z drutu 
stalowego o średnicy 1,5—2,0 mm lub blachy duralowej o 
grubości 1—1,5 mm. Trzy podstawowe rodzaje haków zwy¬ 
kłych, a także ich połączenia z autopilotem i determaliza- 
torem przedstawiono na rys. 1, 2 i 3. 



Hak pokazany na rys. 1 wykonany jest z blachy dura¬ 
lowej grubości 1,5 mm. Połączenie haka z płozą kadłubo¬ 
wą za pomocą śrubek M2 lub M3. Miejsce przymocowania 
haka można w pewnych granicach zmieniać w celu uzys¬ 
kania najbardziej właściwego toru lotu na holu. Hak 
współpracuje ze skrzydełkiem autopilota, które w czasie 
lotu na holu zaczepione jest o wycięcie w tylnej części 
haka i znajduje się w pozycji przedstawionej na rysunku, 
W chwili wyczepienia kółko holu strąca koluszko autopi¬ 
lota, Dźwignia sterująca obracając sic wokół osi zwalnia 
naciągi przyłączonych do niej linek. Wskutek tego załącza 
się wyłącznik czasowy oraz wychyla ster kierunku. Model 
rozpoczyna lot swobodny. Załączenie wyłącznika i wychyle¬ 
nie steru kierunku w systemie przedstawionym na rys. 2 
odbywa się na skutek wyciągnięcia przetyczki w momen¬ 
cie wyczepienia modelu z holu. W systemie tym ważne 
jest takie usytuowanie otworków w blaszkach prowadzą¬ 
cych, aby przetyczka była pochylona do przodu pod kątem 
wynoszącym około 30°. Przy takim usytuowaniu, w mo¬ 
mencie wyczepienia przetyczka znajduje się w jednej linii 
z napiętym holem i siła potrzebna do jej wyciągnięcia nie 
jest duża. Hak, podobnie jak w przypadku poprzednim wy¬ 
konany jest z duralu. Kształt lego części mocującej umoż¬ 
liwia wklejenie go w płozę kadłubową bez potrzeby skrę¬ 
cania czy nitowania. 

Hak obrotowy pokazany na rys. 3 pozwala na wyczepienie 
modelu z holu zbliżone do dynamicznego. W pobliżu gór¬ 
nego punktu toru lotu na holu hak taki obraca się nieco 
do tyłu i powoduje nieznaczne wychylenie steru. Model 
będący jeszcze na holu zaczyna wchodzić w zakręt. Jeżeli 
model zostanie w odpowiednim momencie (przy dużej 
prędkości) wyczepiony to może zyskać kilka metrów wy¬ 
sokości. 


MODELARZ 


Na rys 3 pokazano nieco inne rozwiązanie przetyczki 
uruchamiającej w tym przypadku tylko wyłącznik. Prze¬ 
tyczka wykonana jest z grubej żyłki, natomiast prowadni¬ 
ca z plexi. Wycięcie w plexi na blaszkę z otworkami po¬ 
winno być dopasowane do grubości blaszki. 

2. Haki dynamiczne 

Hakiem dynamicznym nazywa się urządzenie, które umo¬ 
żliwia: nieograniczone w czasie holowanie modelu, prze¬ 



mieszczenie się holującego zawodnika po polu startowym 
w każdym kierunku, wyczepianie modelu przy dużej pręd¬ 
kości i takiej trajektorii lotu, która pozwala na zyskiwanie 
dodatkowej wysokości. 

Geneza powstania 

Opracowanie haków dynamicznych było logiczną konsek¬ 
wencją postępu technicznego jaki dokonał się w modelar¬ 
stwie lotniczym w latach sześćdziesiątych. Na początku 
tych lat wprowadzono mechaniczne wyłączniki czasowe, 
które mogły być załączane w momencie wyczepienia mo¬ 
delu z holu. Rozwiązano w ten sposób zasadniczy problem 
sterowania momentem rozpoczęcia odmierzania czasu przez 
urządzenie ograniczające czas lotu. Zawodnik nie musiał 
się już obawiać, że jeżeli wydłuży nieco czas holowania, 
to palący się lont zbyt wcześnie uruchomi determalizator. 

Drugą przesłanką powstania haków dynamicznych było 
skonstruowanie przez Francuza J.M. Berthe zagiętego haka 
bocznego. Hak taki, umożliwiał przy dużym doświadczeniu 
modelarza długotrwałe holowanie modelu. Model był zaz¬ 
wyczaj wyposażony w dwa haki: zwykły i boczny. W za¬ 
leżności od sytuacji na starcie zawodnik decydował, na 
którym haku będzie startował. Hak zwykły pozwalał je¬ 
dynie na proste holowanie bez możliwości krążenia. Przy 
właściwym ustawieniu haka bocznego względem osi sy¬ 
metrii modelu oraz środka ciężkości, zawodnik mógł wy¬ 
konywać okrążenia dbając jednak cały czas aby hol był 
napięty. Hak nie posiadał elementów zabezpieczających 
przed przypadkowym wyczepieniem. Przy odpowiedniej 
wprawie, po wyczepieniu, które następowało w momencie 
gwałtownego zmniejszenia naciągu holu model mógł zyskać 
nieco wysokości. 

Nad techniką startu modeli szybowców pracowano rów¬ 
nież intensywnie w Związku Radzieckim. Szczególnie duże 
osiągnięcia w zakresie budowy szybowców posiadała w 
tym czasie tzw. szkoła moskiewska kierowana przez J. So¬ 
kołowa, Szkoła ta dominowała w Zwązku Radzieckim mniej 
więcej do połowy lat sześćdziesiątych. Mistrzem ZSRR na 
rok 1964 został B. Roszczin pochodzący z tej właśnie szko¬ 
ły. Startował on modelem wyposażonym w hak teleskopo¬ 
wy. W czasie lotu na holu hak był zamknięty blaszką 
blokującą. Zawodnik mógł dość długo holować model po 
prostej. Z chwilą wejścia w obszar noszenia zawodnik 
działając dużą siłą na hol powodował przesunięcie tłoczka 
w dół, odskoczenie blaszki i odblokowanie haka. Równo¬ 
cześnie następowało wychylenie steru kierunku i wejście 
modelu przy dużej prędkości w zakręt. Dzięki temu po 
wyczepieniu model mógł zyskać kilka dodatkowych metrów 
wysokości, 

W drugiej połowie lat sześćdziesiątych pierwszoplanową 
rolę w ZSRR zaczyna odgrywać ukraińska szkoła budowy 
szybowców, z tej szkoły wywodzi się W. Oksjem, twórca 
haka, który posiadał wszelkie cechy nowoczesnego haka 
dynamicznego. W. Oksjem, Mistrz ZSRR na rok 1965 w zna¬ 
komity sposób połączył zalety haka teleskopowego z zasa¬ 
dą krążenia na holu. Hak dynamiczny W. Oksjema nie¬ 
wiele różnił się od powszechnie dzisiaj stosowanych ha¬ 
ków płytkowych. Składał się on z podstawy, dźwigni ste¬ 
rującej, dźwigni blokującej l zaczepu haka. W stanie zam¬ 
kniętym dźwignia blokująca zabezpieczała kółko holu przed 
przypadkowym spadnięciem z zaczepu. Zawodnik działając 
odpowiednią siłą na hol sterował położeniem haka i wy¬ 
chyleniem steru kierunku. Pozwalało to wykonywać kręgi 
na holu i wyczekiwać na odpowiednie warunki do startu 
dynamicznego. Z chwilą podjęcia decyzji o wyczepieniu 
modelu zawodnik działał dużą siłą na hak (poprzez hol). 
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W MODELU SZYBOWCA 





:owani€ haka, wychylenie steru kle- 
obrotu dźwigni sterującej i wejście mo- 
i dniej prędkości. Wyczepiony w odpo- 
-: it. zyskiwał kilka metrów Wyso¬ 
wa om wo j prac nad ulepszaniem haka dy- 
- -.asteonych latach tacy zawodnicy 
Lepp. Walery Garynin, Wiktor Isa- 

haki dynamiczne zaczęły być 
przez modelarzy całego świata. 
m. i wiele ciekawych rozwiązań kon- 
fe. Obecnie tendencje rozwojowe konstrukcji ha- 
w kierunku maksymalizacji wysokości uzy- 
aftodel do starcie dynamicznym. Coraz wię- 
mprei rozgrywanych w klasie szybowców 
ę lotami dogrywkowymi. o wyniku których 
rzędzie decyduje wysokość, z której model 
iw atioikiji lot ślizgowy. 

ra haka płytkowego 

haka Oksyema jest hak płytkowy stosowa- 
latach, przez widu czołowych modelarzy. 

rysune* złożeniowy i części skła- 
rnei autora haka płytkowego kon¬ 
ia W lsa>enki. Modyfikacja 
<c.a óo przodu cc obrotu oraz na za- 
pranfecaatilca maksymalnego wychylenia 
posaaida prosta koostrukcję i wykona- 
ftcMicrwama Jerifyafle podstawowych narzę- 
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to takich jak: pilniki, piłka włośnicowa, gwintowniki 1 
wiertarka. Jedynymi elementami, które mogą być wykona¬ 
ne na tokarce to bolec (5) tuleja (15). Przy odrobinie in¬ 
wencji można je zastąpić elementami typowymi np, tuleję 
OS) — kawałkiem rurki o odpowiedniej średnicy wyko¬ 
nanej z dowolnego metalu. 

Budowę haka rozpoczynamy od wycięcia z blachy dura- 
lownej grubości 1,5 mm podstawowych elementów; podstawy 
TO. zaczepu (2), dźwigni sterującej (8), prowadnicy (16), 
nakładek (3) oraz płytek ograniczających (17). Wymienione 
element v należy dokładnie opiłować. po czym wywiercić 
w nich otwory i niektóre nagwintować zgodnie z zamiesz¬ 
czonymi rysunkami. Nakładkę (4) wykonujemy z duraiu 
grubości 3 mm. Bardzo ważne jest poprawne wykonanie 
płytek ograniczających. Komplet stanowią dwie pary pły¬ 
tek — jedna para w przedniej części prowadnicy, druga 
w części tylnej. Każda para płytek po odkręceniu wkręta 
Ml dub MS) powinna się przesuwać wzdłuż prowadnicy. 
Pc dokręceniu wkręta blokującego para płytek powinna 
utrzymywać stałe położenie nawet przy działaniu dość du- 
tej siły wzdłużnej. Dlatego też w płytkach dolnych każ¬ 
dej pary należy nawiercić otwór 0 2 (lub 0 3). natomiast 
w ołytkach górnych powinny być wykonane nagwintowane 
otwory pod wkręty M2 (lub M3). Ponadto po złożeniu, na 
prowadnicy pomiędzy płytkami, powinna być szczelina sze¬ 


rokości 0,4—0,7 mm. Sprężyny blokujące (6) wykonujemy 
z drutu stalowego 0,4 lub 0,5 mm tak, aby po założeniu 
haka, siła potrzebna do Jego odblokowania była rzędu 
2,5—3,5 kG. Jeżeli budowany hak będzie zastosowany w 
modelu przeznaczonym do startów w warunkach spokoj¬ 
nych to przyjmujemy dolną wartość siły, górną wówczas, 
gdy budujemy hak i model na warunki trudne, silny wiatr 
itp. Sprężyny blokujące (6) można zaadaptować z innych 
urządzeń np. ze starych maszyn do pisania. Sprężynę usta¬ 
lającą (7) wykonujemy ze stalowego drutu 1,0 mm. Tuleję 
(15) wklejamy na żywicę epoksydową w podstawę haka, 
nakładki (3) oraz (4) przykręcamy (można też przynitować) 
do podstawy i zaczepu haka. Wkręcamy bolce, wkręty i 
zakładamy sprężyny. Po zamontowaniu haka należy spraw¬ 
dzić czy: 

— zaczep haka przesuwa się po podstawie haka bez zacięć, 

— dźwignia sterująca obraca się lekko względem swojej osi 
obrotu. 

— sprężyna (7) przesuwa się swobodnie w wycięciu na¬ 
kładki (4), 

— odblokowanie haka następuje przy założonej wartości 
siły, 

— po każdorazowym zablokowaniu haka sprężyna (7) wy¬ 
chodzi tak samo głęboko w wycięcie w zaczepie haka, 
co jest równoznaczne z takim samym położeniem dźwigni 
sterującej. 

Po sprawdzeniu działania haka części trące należy lekko 
naoliwić. Widok złożonego haka przedstawiono na rys. 5 
i 6. Masa kompletnego haka wraz z prowadnicą powinna 
zawierać się w granicach 15—16 g. 

Zasada działania haka płytkowego 

Hak płytkowy, podobnie jak każdy inny klasyczny hak 
dynamiczny może przyjmować cztery charakterystyczne po¬ 
łożenia (rys. 7). W trakcie lotu wznoszącego na holu, opie¬ 
rając się o płytki ograniczające znajduje się w poprzednim 
położeniu (rys. 7a). Dźwignia sterująca połączona linką 
plecionką (zakończoną po obydwu stronach przylutowany- 



Pot. 5 



Pot, € 


mi, zagiętymi końcówkami z drutu stalowego) z orczykiem 
utrzymuje ster kierunku wychylony nieznacznie w stronę 
przeciwną do krążenia. Sprężyna ustalająca, znajdując się 
swoim dolnym końcem w wycięciu zaczepu haka. blokuje 
kółko holu. Po zwolnieniu naciągu, na skutek działania 
siły pochodzącej od sprężyny steru kierunku, hak przesu¬ 
wa się w maksymalne tylne położenie (rys. 7b l 5i. 
Ster kierunku opiera się wówczas o swój ogranicznik 
i model rozpoczyna krążenie na holu. Po wykonaniu jed- 
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Rys. 8 


nego lub kilku okrążeń, działając większą siłą na hol za¬ 
wodnik może wprowadzić model ponownie w lot wzno¬ 
szący. Z chwilą stwierdzenia noszenia i podjęcia decyzji 
o starcie dynamicznym zawodnik rozpoczyna rozpędzanie 
modelu działając dużą siłą na hol — najlepiej poprzez 
szybki bieg. Jeżeli siła, którą działa na hak osiągnie od¬ 
powiednią wartość następuje odblokowanie haka. Pozycję 
haka po odblokowaniu, ale jeszcze przed wyczepieniem 
przedstawiono na rys. 7c. 

W pozycji tej • na skutek działania dużej siły zaczep prze¬ 
sunięty jest względem podstawy maksymalnie w dół. Prze¬ 
sunięcie zaczepu w dół oprócz odblokowania haka (na sku¬ 
tek wyskoczenia dolnego końca sprężyny ustalającej z ot¬ 
woru w zaczepie) umożliwia również obrócenie się o pe¬ 
wien kąt dźwigni sterującej względem osi O 2 . Skutkiem te¬ 
go, mimo przedniego położenia haka, następuje wychylenie 
steru kierunku w stronę krążenia. Model lecący wówczas 
z dużą prędkością rozpoczyna wchodzenie w zakręt. Wy- 
czepiony („wystrzelony’*) w odpowiednim momencie może 
zyskać kilka metrów wysokości. Po wyczepieniu hak dy¬ 
namiczny przyjmuje położenie jak na rys. 7d i 6 . 

W locie swobodnym na hak oddziałuje jedynie sprę¬ 
żyna steru kierunku, która ustawia go w tylnym położe¬ 
niu. Wychylenie do tyłu jest jednak mniejsze aniżeli pod¬ 
czas krążenia na holu, gdyż sprężyna ustalająca o sztyw¬ 
ności dużo większej niż sprężyna steru kierunku opiera 
się o tylny ogranicznik i nie pozwala na większe wychy¬ 
lenie. Wychylenie steru kierunku w tej pozycji haka okre¬ 
śla promień krążenia w locie swobodnym. 

Wpływ parametrów haka dynamicznego płytkowego na jego 
właściwości 

Poprawne zbudowanie haka dynamicznego a także obla¬ 
tanie modelu wyposażonego w taki hak wymaga znajomoś¬ 
ci wpływu parametrów haka na jego właściwości. Do naj¬ 
ważniejszych parametrów haka należy zaliczyć: siłę 
F 5 potrzebną do odblokowania haka, sztywność sprężyny 
ustalającej: odległości a, b, c siły tarcia suchego 
F T 3 , siłę tarcia linki łączącej dźwignię sterującą z orczy¬ 
kiem steru kierunku, krzywiznę dźwigni sterującej (Ki) 
a także krzywiznę zaczepu haka (Ki) rys. 8 ). Mimo, iż 
mowa tu będzie o haku płytkowym, większość podanych 
wniosków można uogólnić na inne rodzaje haków dyna¬ 
micznych. Siła odblokowania haka F^ zależy od wstępnego 
napięcia oraz sztywności sprężyn blokujących, zależy rów¬ 
nież od siły tarcia suchego występującej pomiędzy 

końcówką sprężyny ustalającej a ściankami wycięcia w za¬ 
czepie haka. Przy zbyt małej wartości siły Fjj może wystą¬ 
pić przypadkowe odblokowanie haka podczas lotu na holu 
i wyczepienie modelu, przeważnie na malej wysokości i nie¬ 
korzystnych warunkach atmosferycznych. Zbyt duża sita Fjj 
może być przyczyną złamania skrzydła w chwili rozpędzenia 
modelu do wyczepienia. Siłę odblokowania F 5 należy dobie¬ 
rać indywidualnie w zależności od umiejętności zawodnika 
a także przeznaczenia modelu. Wartość tej siły, jak już wcze¬ 
śniej podano, zawiera się przeważnie w granicach 25—35 N. 
Modelarze mało doświadczeni powinni w pierwszych swoich 
modelach z hakiem dynamicznym tak dobierać sprężyny 
blokujące, aby wartość siły Fjj nie przekraczała 25 N. 
W miarę doskonalenia umiejętności budowy i oblatywania 
modeli można stopniowo przechodzić na haki ze sztyw¬ 
niejszymi sprężynami blokującymi. Większe wartości siły 



F b powinny posiadać haki wbudowane w modele przezna¬ 
czone do startów w silnym wietrze, wartości mniejsze na¬ 
leży stosować w hakach przeznaczonych do modeli, które 
budowane są z myślą o lotach w warunkach spokojnych. 

Sztywność sprężyny ustalającej powinna być na tyle du¬ 
ża, aby hak po odblokowaniu przyjmował zawsze dokład¬ 
nie takie samo położenie. Przy zbyt małej sztywności tej 
sprężyny może się zdarzyć, że sprężyna steru kierunku 
będzie wyginać sprężynę ustalającą i ustawiać hak w róż¬ 
nych położeniach, szczególnie przy istnieniu ewentualnych 
sił tarcia. W takim przypadku ster kierunku będzie przyj¬ 
mował różne położenia w locie swobodnym co uniemożliwi 
poprawne oblatanie modelu. 

Bardzo istotnym parametrem haka jest odległość osi obro¬ 
tu od Unii działania siły holu wtedy, gdy model znaj¬ 
duje się nad głową holującego zawodnika. Przy odpowied¬ 
nio dużej odległości a (8—10 mm) istnieje duży moment Fxa, 
który dociska hak do przedniego ogranicznika. Dzięki temu 
ster kierunku w tej pozycji modelu nie zmienia jeszcze 
swego położenia 1 model może lecieć dalej po prostej 
przed holującego zawodnika. Jest to niezwykle cenna właś¬ 
ciwość. Umożliwia bowiem krążenie na holu bez zbytniego 
zmęczenia zawodnika i pozwala na latanie nawet w czasie 
silnego wiatru. Zawodnik może poprowadzić model dość 
daleko pod wiatr. Po zwolnieniu naciągu holu model zdąży 
wykonać okrążenie zanim wybrany zostanie zapas długoś¬ 
ci holu. Umieszczenie osi obrotu haka za punktem za¬ 
czepienia holu uniemożliwia wyholowanle modelu nad 
głowę gdyż moment Fx a w sytuacji gdy model zbliża się 
do maksymalnego pułapu przyjmuje wówczas kierunek 
przeciwny. Następuje wychylenie haka oraz steru kierunku 
w stronę krążenia i model przedwcześnie wychodzi w za¬ 
kręt. Zmusza to zawodnika do ciągłej obserwacji modelu 
i nie pozwala na taktyczne rozegranie startu. 

Odległość c osi obrotu haka od punktu zaczepienia linki 
łączącej ze sterem kierunku wpływa na kąt wychylenia 
steru kierunku. Wskazane jest, aby odległość c była możli¬ 
wie duża. Ograniczenie stanowią tutaj wymiary haka, któ¬ 
re z kolei determinują wymiary kadłuba. 

Od odległości b zalety wychylenie steru kierunku po od¬ 
blokowaniu haka. Odległość b wpływa na trajektorię mode¬ 
lu tuż przed wystrzeleniem. Należy ją dobrać eksperymen¬ 
talnie, wkładając zaczep linki w kolejne otworki w dźwigni 
sterującej. Jeżeli odległość b jest za mała, to modeL wchodzi 
do strzału zbyt prosto. Po wyczepieniu nabiera wysokości, 
po czym przepada, wykonuje kilka pompek i w sumie nie¬ 
wiele zyskuje na starcie dynamicznym. 

Przy zbyt dużej odległości b, wychylenie steru kierunku 
przed wyczepieniem jest za duże, model wychodzi do lotu 
swobodnego w ciasnym zakręcie, który niekiedy kończy się 
spiralą. Krzywizna K t dźwigni sterującej a także jej pro¬ 
wadnicy w zaczepie haka posiada również duży wpływ na 
przebieg trajektorii modelu podczas rozpędzania modelu do 
startu dynamicznego. W bardziej skomplikowanych hakach 
istnieje możliwość korygowania tej krzywizny. Chodzi 
o to, aby ster kierunku nie wychylał się na początku roz¬ 
pędzania lecz dopiero wtedy gdy model posiada odpowiednią 
prędkość. Często w tego typu rozwiązaniach wychylenie 
steru kierunku następuje dopiero po odblokowaniu haka. 
Pozwala to na nadanie większej energii kinetycznej, która 
po wyczepieniu może być zmieniona na potencjalną, a więc 
wysokość. 

cdn. 

dr inż. ST. KUBIT 
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AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


mogą brać udział wszyscy zgłoszeni 
chętni. Drugim stopniem są zawody wo¬ 
jewódzkie, w których startują najlepsi 
zawodnicy z imprez niższego szczebla. 
Termin przeprowadzenia tych zawodów 
zaplanowany jest na 28 lub 29 września, 
ewentualnie 5 lub 6 października. Finał 
„Święta latawca**, w którym mogą -star¬ 
tować zwycięzcy (w poszczególnych kla¬ 
sach) iz zawodów wojewódzkich będzie 
przeprowadzany w dn. 12—13 październi¬ 
ka w Olsztynie. Bliższe informacje o 
zawodach można otrzymać w WSS 
Społem** lub aeroklubie regionalnym. 

* * * 

XX Jubileuszowe Centralne Zawody. Mo¬ 
deli Latających Spółdzielczości Mieszka- 
ni owej W kl. F1A 1/2, F1H, FIG, F1C- 
-1.5. S3A oraz F2 b i F4S zostaną roze¬ 
grane w dniach 21—23 czerwca we Włoc¬ 
ławku. Regulamin tych zawodów znaj¬ 
duje się we wszystkich modelarniach 
spółdzielczości mieszkaniowej oraz ae¬ 
roklubach regionalnych. W imprezie u- 
czestniczyć mogą zwycięskie ekipy (po 
dwie; z imprez wojewódzkich, oddziel¬ 
nie w klasach modeli swobodnie lata¬ 
jących : rakiet oraz klasach modeli na 
uwięzi. 


XI Harcerski Turniej Drużyn Lotniczych 
Ika.r~=! i:sianie przeprowadzony pod 
patronatem GK ZHP i Aeroklubu PRL 
przez Chorągiew Mielecką przy udziale 
Aeroklubu Mieleckiego w dniach 7—9 
czerwca W ramach turnieju będą ro¬ 
zegrane zawody dla harcerzy młodzi¬ 
ków (wiek do lat 15) w klasach FI A 1/2, 
FlH. S3A oraz juniorów (wiek do lat 
1S) w klasach F1A, F2B, S3A. W zawo¬ 
dach będą uczestniczyć Harcerskie Za¬ 
stępy Lotnicze zgłoszone bezpośrednio 
do organizatorów, zgodnie z regulami¬ 
nem rozesłanym przez GK ZHP do wszy¬ 
stkich chorągwi. 

, * * * 


XXIX Centralne Zawody Modeli na U- 
więzi w kl. F2A, F2Arl,5. F2B, F2C, 
F4B/S dla juniorów z klubów modelar¬ 
skich w placówkach wychowania poza¬ 
szkolnego, zastaną przeprowadzone pod 
patronatem Ministerstwa Oświaty ł Wy¬ 
chowania oraz Aeroklubu PRL przez 
Pałac Młodzieży w Katowicach przy 
współpracy Aeroklubu Śląskiego w 
dniach 11—12 maja. W zawodach mogą 
wziąć udział ekipy zgłoszone na zasa¬ 
dach podanych w regulaminie przesła¬ 
nym przez Pałac Młodzieży w Katowicach 
do wszystkich placówek wychowania po¬ 
zaszkolnego. 

* *. * 

W Mistrzostwach Polski w Modelarstwie 
Kosmicznym dla juniorów, które prze¬ 
prowadzi Aeroklub Ziemi Piotrkowskiej 
w dn. 14—16 czerwca w Piotrkowie Try¬ 
bunalskim weźmie udział 48 zawodni¬ 
ków, w tym po 6 w. kl. S3A, S4C, S6A. 
S7 zakwalifikowanych z każdych zawo¬ 
dów eliminacyjnych — przeprowadza¬ 
nych dla strefy północnej przez A er. 


Pomorski w dn. 28.04 oraz dla strefy 
południowej przez A er. Ziemi Piotrkow¬ 
skiej w dn. 26.05. 

* * * 

Mistrzostwa Polski Modeli Swobodnie 
Latających dla juniorów przeprowadzo¬ 
ne zostaną przez Aeroklub Poznański w 
dn. 28—30 czerwca w Środzie Wielko¬ 
polskiej, przy udziale władz i organiza¬ 
cji młodzieżowych w Środzie Wielko¬ 
polskiej. W mistrzostwach weźmie udział 
60 juniorów, w tym po 10 w kl. F1A, 
F1B, FIC zakwalifikowanych w każdych 
zawodach eliminacyjnych — przeprowa¬ 
dzonych dla strefy północnej przez Aer. 
Wrocławski i południowej przez Aer. 
Stalowowolśki w dn. 9 czerwca. 

* * * 

Mistrzostwa Polski Modeli Akrobacyj- 
nych Zdalnie Sterowanych przeprowa¬ 
dzone będą w dn. 22—25 sierpnia przez 
Aer. Poznański, Przewiduje się udział 
w mistrzostwach ekip z Bułgarii, CSRS, 
NRD, Węgier. W mistrzostwach zapla¬ 
nowany jest udział 10 zawodników kra¬ 
jowych zakwalifikowanych w oparciu o 
wyniki uzyskane w półfinale mistrzostw 
Polski, który będzie rozegrany w dn. 
16 czerwca w Warszawie. 

* ♦ * 

W Mistrzostwach Polski Modeli Halo¬ 
wych, które przeprowadzi Aeroklub 
Wrocławski w dn. 23—25 sierpnia we 
Wrocławiu, weźmie udział 30 zawodni¬ 
ków, po 15 juniorów i seniorów, za¬ 
kwalifikowanych przez organizatora na 
zasadzie zgłoszeń. . Pierwszeństwo udzia¬ 
łu w grupie juniorów mają zawodnicy, 
którzy startowali w zawodach elimina¬ 
cyjnych zorganizowanych przez Aer. 
Bydgoski w dn. 27—28 kwietnia. . 

* * * 

Mistrzostwa Polski Modeli Kosmicznych 
dla seniorów przeprowadzi w dn. 5—8 
września Aer. Grudziądzki w Lisich Ką¬ 
tach. W mistrzostwach weźmie udział 
48 zawodników w tym po 4 w kl. S3A, 
S4C, S5C. S6A, S8E zakwalifikowanych 
z każdych zawodów eliminacyjnych 
przeprowadzonych dla strefy północnej 
przez Aer. Ziemi Mazowieckiej w dn. 
26 maja oraz południowej przez Aer. 
Podhalański w dn. 22—23 06. W mi¬ 
strzostwach planowany jest udział ekip 
z Bułgarii, CSRS i Rumunii. 

* * * . 

Organizacja Mistrzostw Polski Makiet 
powierzona została Aeroklubowi „Orląt** 
w ‘Dęblinie. W mistrzostwach weźmie 
udział 50 zawodników, w tym 15 w kl, 
F4C oraz 15 seniorów w kl. F4B i 20 
juniorów w kl. F4B/S zakwalifikowa¬ 
nych w oparciu o jeden lepszy wynik 
uzyskany w dowolnie wybranych za¬ 
wodach eliminacyjnych przeprowadzo¬ 
nych przez Aer. Opolski w dn. 18—19 
maja. Łódzki dn. 14—16 czerwca, Śląski 
w dn, 23 czerwca i Częstochowski w dn. 
25~t26 maja. 


— 2950 mm 

— 14000 mm 

— 2,5° 

— 250 mm 

— 210 mm 

— 66,7 dm* 

— 13,05 
HQ 2,5/9 

— 6,6 dm~ 

— 5,8 

— HQ 0/8, 0/6 

— 2150 g 

— 850 g 

— 50 g/cŁm” 

— 32,2 g/dm* 


w rwrjksku 2 licznymi pytaniami oraz 
ppotaiatcwanym kalendarzem imprez w 
— r lotniczym i kosmicznym 

raMneJft ^Modelarza” podaje poniżej 
ggfaute "lir— udziału zawodników w 
cer. walnych. 
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••^'srysbtj.: - Lctmkacl ł sportowych aero- 
Tg.; 7 .-"a- regjioca-r-ych. w ramach obcho- 
ć:v M Ł ę dr y n arodowego Dnia Dziecka 
rmc«a ssarsować modelarze młodzicy (do 
Lr* lf‘ w klasach modek sw obod ni e la- 
ta^ącyct F1A L*L FlH FIG. F1C-U, 
iŁinamjczny ci. S3A i Ga uwięzi (wiek do 
Lafi 1T F2B 0€łz FiS. W za w* odach, bę- 
ią cyrk podsamowiDiem całorocznego 
ssie-: leśna ' raodełarsfca. ego prowadzonego 
w i klubach modelarskich 

i po * m ' startowuć wszyscy szkoleni mlo- 

dafley i także mogą brać udział mo- 
ieiarze merrzeszeri.. Zawody będą po- 
sacaocae ze rdob vwaniem warunków na 
JMtadrifca'" L .Młodego szybow- 
■niLc.i organizatorami zawodów bę¬ 

dą kuratccm oświaty i wychowania, 
chorągwie ZHP, spoidzieiczosć nneszka- 
rdwpara : yufljwc ow ..Spotem". Wszystkie 
atonsacje dodatkowe zainteresowani 
'zryskać w najbhaiszym aeroklub.e 
rt^.;onaLG,jm.. 
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:rz 'ł.~ ~ :; 'a : j.-nrane zawó- 
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NAJNOWSZY 

MODEL 

„PROTEL 295GP" 


dokończenie ze str. 7 


od wewnątrz drutem (stalowym <t> 
O mm. 

5:e: kierunku obsługuje mikser me- 
dhamczny. Rozwiązanie to było koniecz¬ 
ne ponieważ każda kląpolotka napędza¬ 
na jen oddzielnym mechanizmem, a 
używana aparatura — JR-Super Exzel- 
łe&t — nie pozwala na elektroniczne 
ipr:ę:cn'e steru kierunku % lotkami. 


Dane techniczne modelu 

rozpiętość 

długość 

wznios skrzydeł 
cięciwa u nasady skrzydła 
cięciwa na końcu skrzydła 
powierzchnia skrzydła 
wydłużenie skrzydła 
profil skrzydła 

powierzchnia steru wysokości 

wydłużenie steru wysokości 

profil steru wysokości 

masa własna 

maks* masa balastu 

maks. obciążenie powierzchni iskrzydła 

min. obciążenie powierzchni skrzydła 

Położenie klap: 

— -do startu i lądowania 

— do lotów w ter mice 

— do lotów na odległość 

— do lotów na prędkość 


+ 10 ° 

od 0° do +5° 

0° -f sprzężenie ze sterem wys. 

—5° 4-sprzężenie ze sterem wys. 

G. PESZKU 
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REKORDY ŚWIATA I POLSKI MODELI KOSMICZNYCH 

(Stan »a dzień 30.09.1964 r.) 


Klasa modelu 

Gaik. im, sil. w Ns 

Wynik rek, 
świata 

Nazwisko 

Państwo 

Data 

Wynik rek. 
Polski 

Nazwisko 


Nr 

rek. 

FAI 


Data 


S-I — KATEGORIA MODELI RAKIET WYSOKOŚCIOWYCH 


1 

S1A 

0.00—5.00 

681 m 

S. Hjin 

ZSRR 

23.04.84 

434 

J. Jarończyk 

30.08.81 

o 

SlB 

5,01—10.00 

1160 m 

A. Mitioriew 

ZSRR 

23.04.84 

588 

}. Jarończyk 

30.0S.8l 

3 

SIC 

10.01—40.00 

1101 m 

LI. E. Larsoa 

USA 

29.11.75 

—. 

— 

— 

4 

S1D 

40.01—80.00 

1260 m 

R. Johanson 

USA 

27.09,81 

— 

— 

— 


S-2 — KATEGORIA MODELI RAKIET WYSOKOŚCIOWYCH Z OBCIĄŻENIEM 


5 

| S2A-poj. 

0.00—10,00 

( 701 m 

E. Tcbirtow 

1 ZSRR 

24.10,80 

315 

1 M. Dfyll— 

1 2—7.06.82 

6 

S2B-pod, 

10.01—40.00 

1208,8 m 

D. Larson 

USA 

23.05,76 

—. 

— 

— 

7 

j S2C-otw. 

40.01—80.00 

] 1183 

R. Johnson 

1 USA 

27.09,81 

— 

I — 

— 


S-3 — KATEGORIA MODELI RAKIET CZASOWYCH ZE SPADOCHRONEM 


8 

S3A 

0.00—2.50 

36'6" 

G, Nasicrowski 

Polska 

12.09.81 

36'06" 

G. Nasierowski 

9 

S3B 

2,51—5,00 

46'35” 

P. Marjanović 

Jugosławia 

12,09.82 

11'27" 

Z. Janecki 

10 

S3C 

5.01—10.00 

1*07'25" 

S. Ujm 

ZSRR 

24.04.83 

6'40" 

M. l)ryll 

U 

S3D 

10.01—20.00 

35'22" 

K. Chistov 

ZSRR 

19.04.83 

6'45" 

A. Pikosz 


12.09.81 
20.10.70 
26.08.79 
3 A 0.82 


S-4 — KATEGORIA MODELI RAKIETOPLANÓW 


12 

S4A „Wróbel” 

0.00—2,50 

48'15" 

A. Stachowski 

ZSRR 

15.10,81 

1'20” 

A. Opoczko 

13 

S4B „Jcrzyk” 

2.51—5.00 

32'19” 

W. Miakinin 

ZSRR 

15.10.81 

5 r 12" 

Z. Janecki 

14 

S4G „Jastrząb” 

5.01—10.00 

27'23" 

W. Miakinin 

ZSRR 

15,10.81 

7'22" 

S. Galka 

15 

S4D „Orzeł” 

10,01—40.00 

4M'25” 

W. Miakinin 

ZSRR 

6,10.81 

4'12” 

J. Kłos 

16 

S4F „Kondor*' 

40.01—80.00 

3*28" 

W. Miakinin 

ZSRR 

13.10.81 

— 

— 


1,10.83 

30.07.67 

12,09.81 

12.09,81 


S-5 — KATEGORIA MODELI MAKIET RAKIET WYSOKOŚCIOWYCH 


S5A 

0.00—2.50 

387 ra 

E. Tchistow 

ZSRR 

24.10.80 

— 

— 

S5B 

2.51—5.00 

710 m 

T. Tatar 

CSRS 

17.09.82 

— 

— 

S5C 

5.01—10.00 

1153,027 m 

W. Kuzmin 

ZSRR 

23.04.84 

•— 


S5D 

10,0ł«~40.00 

1105 m 

P. Horacek 

CSRS 

21.06.81 

321 m 

M. Dryll 

S5F 

40.01—80.00 

1003 

J, Adl 

CSRS 

26,06.82 

— 

— 


S-6 — KATEGORIA MODELI RAKIET CZASOWYCH Z TAŚMĄ 


S6A 

0.00—2.50 

14'04,7” 

V. Kuzmin 

ZSRR 

13.04.83 

2'57” 

A* Opoczko 

S6B 

2.51—5.00 

12'57” 

B. Bairaktarow 

Bułgaria 

4.06.84 

2'28” 

J„ Jarończyk 

S6C 

5.01—10.00 

18*44' 

W. Kirów 

Bułgaria 

31.08.81 

P37" 

J, Boniecki 

SOD 

10.01—20.00 

7'24" 

O, Beldus 

ZSRR 

14.0433 

— 

— 


1,10.83 

4,09,79 

5.06,82 


S-8 — KATEGORIA MODELI SZYBOWCÓW Z NAPĘDEM RAKIETOWYM 


S8A 

0.00—2.50 

2'08" 

W. Minakov 

ZSRR 

12.04.84 

59" 

A. Opoczko 

S8B 

2,51—5.00 

11'43" 

K. Tasew 

Bułgaria 

13.05.84 

50" 

J. Boniecki 

S8C 

5.01—10.00 


— 

— 

— 

PU" 

J. Boniecki 

S8D 

10.01—20.00 

_ 

— 

— 

— 

2'47" 

J. Boniecki 

S8E 

20.01- -40.00 

I2'il" 

W. Spasow 

Bułgaria 

22.09.82 

5'20" 

W. Tendera 

S8F 

40.01-80.00 

— 

— 

— 

— 


- — 


1.10.83 

2.05.82 

12.09.81 

2.03.82 

23.09.84 



Witold Tendera na stanowisku startowym Rekordzista Polski Witold Tendsra po dekoracji 

Fot. S. Smolił 
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SAMOLOTY II WOJNY ŚWIATOWEJ 


mmm 



pod ka±- 


zaczyna się w 
owó<iz:wo lotni c- 
podało warunki, 
spełniać nowy myśliwiec. 
\&6vr. które uznano za zbyt 
by przewidywały prędkość 
m/godz.. promień działania 
a rozbieg i dobieg nie większy 
podano, te ma to być sa- 
dwus Unikowy, jednomiejscowy, 
do osiągania dużych wysokości, 
uzbrojeniem. Nic dziwnego, że 
konstruktorów zrezygnowało z 
realizowania samolotu o takich 
Mimo to wiele firm stanęło 
awodnictwa. Zespół pod kie- 
n int. Clarence Kelly L. 
zbadał pół tuzina projektów 
i samolotów dwusilnikowych, 
bardzo znacznie różniących się 
od siebie od form najbardziej klasycz- 
“T-c. to zupełnie niezwykłych. 

Ostatecznie wybrano projekt wstępny 
c:-«s rrrr.y numerem 4. Był to projekt 
firmy LOCKHEED oznaczony 22. 

K:.edy model i plany przedstawiono 
władzom wojskowym, te odniosły się do 
mego 2 duża rezerwą. I nie trzeba się 
temu dziwić, gdyż była to pierwsza 
■wojskowa konstrukcja zakładów, która 
ma być jednocześnie od razu pierwszym 
.m myśliwcem ze sprężarką, 
dwusilnikowym, pierwszym 
owym, pierwszym z trójkoło- 
>odwoziem... Ostatecznie zgodzono 
imówić prototyp. 

młodego zespołu inżynierów Loc- 
a pracujących pod kierunkiem 
_; konstruktora Halla L, Hibbar- 
-.alo się to początkiem wytężonej 
ności obfitującej w wiele wzlo- 
i rozczarowań. 

erwskrzydło badane w tunelu 
aero dyn a m i czn ym wykazało niepokoją- 
w opływ strug. Drugie, opra- 
w dągu 18 dni, miało jakąś 
w klapach. Dalsze kłopoty pow- 
i kółkiem przednim, miary do- 
silniki. 



niezwykłego układu maszyny 
nych. Jak na owe czasy za- 
osiągów — ostateczne pra- 
ct projektowe i budowa prototypu oz- 
XP-38 otóćzóńó była ścisłą 



_ rozpoczęto w lipcu 1988 roku, 

a w ostatnich dniach tego roku proto¬ 
typ opuścił halę fabryczną. Ciągle w 


ścisłej tajemnicy maszyna została iprze- 
ransportowana z Burbang do March 
Field i w pierwszych dniach stycznia 
poddana próbom kołowania. 

27 stycznia 1939 r. ipor, {pil Ben S. 
Kalsey wystartował do pierwszego lo¬ 
tu. 

Kończąc swój lot pilot uruchamia 
dźwignię sterowania klapami, pęka łań¬ 
cuch napędzający i Kelsey jest zmu¬ 
szony lądować z bardzo dużą prędkoś¬ 
cią, ale kończy dobieg bez uszkodzenia 
samolotu. 

Zarówno firma Lockheed jak i wła¬ 
dze USAAC, które otaczały nową ma¬ 
szynę najściślejszą tajemnicą, postano¬ 
wiły w końcu ujawnić jej istnienie. 
Ponieważ wyliczona prędkość umożli¬ 
wiała bicie rekordu, 11 lutego 1939 roku, 
zaledwie w dwa tygodnie po pierwszym 
locie prototyp XP-38 pilotowany przez 
por. Ben S. Kelsey a wykonał lot trans- 
kontynentalny z March Field do Mit- 
chel Field (Nowy Jork) z dwoma mię- 
dzylądowaniami w celu uzupełnienia pa¬ 
liwa w Amarillo (Texas) i Wright Field 
(Ohio). Efektowny czas lotu wynosił 7 
godzin 37 sekund, ale łączny czas wraz 
z uzupełnieniem paliwa przekroczył o 
17 min. i 11 sek. rekord, ustanowiony 
przez Howarda Hughesa w roku 1937 
i wynoszący 7 godiz. 26 min 25s. XP-38 
uzyskał średnią prędkość 547 km/godz, 
na trasie łącznej 3862 km, mimo że o- 
statni etap przebył z prędkością 
676 km/godz. Zbliżając się do Mitchel 
Field por. Ben S. Kalsey uruchomił 
dźwignię klap i te znowu odmówiły 
posłuszeństwa. Pilot postanowił wyko¬ 
nać Jeszcze jedno zejście do Lądowania, 
przesunął dźwignię przepustnic do przo¬ 
du, ale przegrzane silniki nie „zabrały" 
i samolot rozbił silę na polu golfowym 
obok lotniska. Prototyp uległ całkowi¬ 
temu zniszczeniu, ale wbrew najgor¬ 
szym obawom pilot wyszedł z katastro- 
f tylko lekko ranny. 

KaTiera XP-3B o mało Tiie skończyła 
się na tym locie, ale entuzjastyczne 
sprawozdanie z lotu i bezwarunkowe 
poparcie gen. H. Arnolda uspokoiły o- 
pinię publiczną, wzburzoną wypadkiem. 

Nie były to jedyne perypetie w dłu¬ 
giej historii tej wspaniałej maszyny sta¬ 
le rozwijanej i modernizowanej. 

Samolot ten zresztą nigdy nie miał 
zgodnej opinii wśród alianckich pilo¬ 
tów. Jedni klęli go na czym świat stoi, 
inni za to porównywali ze „Spitfirem”, 
co miało być najwyszukańszym komple¬ 
mentem. 


W celu wykorzystania wspaniałych o- 
siągnięć zniszczonego prototypu, za¬ 
mówiono 13 maszyn eksperymentalnych 
serii wstępnej oznaczonej jako model 
122 YP-38. Oczywiście zalecono szereg 
zmian. Silniki Allison V-1710-ll/15 zosta¬ 
ły zastąpione silnikami AllLson, 
V-171Q-27/29 o większej mocy startowej 
i co najistotniejsze, napędzające śmigła 
obracające się w /przeciwnych kierun¬ 
kach (na zewnątrz). Ta ostatnia mody¬ 
fikacja wyeliminowała poważny prob¬ 
lem momentów skręcających przy star¬ 
cie. 

Zanim jeszcze pierwsza maszyna z se¬ 
rii próbnej została oblatana w dniu 16 
września 1940 r., zamówienie zwiększo¬ 
no do 86, a wkrótce potem o dalsze 607 
samolotów. 

W momencie wprowadzenia pierwszych 
egzemplarzy na wyposażenie jednostek 
samolot otrzymał nazwę „Atlanta", 
zmienioną wkrótce potem na „LIGHT- 
NING" — (błyskawica). 

Na „LAghtnlngu został wykonany pier¬ 
wszy bojowy lot i uzyskano pierwsze 
zwycięstwa powietrzne w wojnie mię¬ 
dzy USA a Niemcami. Rankiem 14 
sierpnia 1942 roku por. Shahan z 270 
eskadry świeżo przybyłej na Islandię, 
pilotując P-38D, zestrzeliwuje niemiecki 
samolot WF-200 „Condor". 

„Lightningi" walczyły na wszystkich 
niemal frontach II wojny światowej. W 
Europie latały przede wszystkim w 
Składzie 8 armii powietrznej USA. Jako 
pierwsze myśliwce osłony dotarły nad 
Berlin. Przeprowadziły szereg szturmo¬ 
wych wypadów na leżące w głębi Nie¬ 
miec lotniska, fabryki i węzły kolejo¬ 
we, Wspierały inwazyjne wojska alianc¬ 
kie, a szczególnie odznaczyły się w sa¬ 
modzielnym nalocie bombowym w czer¬ 
wcu 1944 r. na rumuńskie rafinerie w 
Ploęsti. 

Na tym samolocie walczył t zginął 
słynny francuska, pisarz Antoine de 
3aint-Exupery. 

Największą popularność zdobył sobie 
„Lightrting" na Pacyfiku, gdzie szcze¬ 
gólną sławę przysporzył 40 grupie myś¬ 
liwskiej. Jej dowódca, mjr Richard 
Bong, od września 1943 r, do marca 
1944 r. odniósł 25 zwycięstw, a do koń¬ 
ca wojny na jego koncie zanotowano 
40 zestrzelonych na „Lightningu" samo- 


ciąg dalszy na str. 24 
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POLSKI TORPEDOWIEC 

OR P „PODHALANIN " 


— 



PODZIAĆKA LINIOWA 

m - 


Lj»Ż 


Pod 2 /ałka: 

1 • 100 

Rekonstruował: 

Dała: 

1964 r. 

Mirosław MIARKA © 


Nr. arkusza: 
1 


Ilość ark: 
3 
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Torpedowiec ORP „PODHALANIN" 


Rok 1918. Powstaje odrodzone ipaństwo polskie z uprag¬ 
nionym dostępem do morza. Polacy rozproszeni po mary¬ 
narkach wojennych zaborców pragną teraz uzyskać dla swo¬ 
jej Ojczyzny okręty, które strzegłyby jej wybrzeża. Po dłu¬ 
gich staraniach udało się uzyskać 6 małych torpedowców 
z podziału floty niemieckiej. Decyzją Rady Ambasadorów 
przyznano Polsce torpedowce: A59, A64, A68, A80, V105 

l V108. Torpedowiec A80 otrzymał nazwę ORP GÓRAL, 
którą po przypłynięciu wszystkich okrętów do kraju zmie¬ 
niono w 1922 r. na ORP PODHALANIN. 

A80 jako jedyny z przyznanych torpedowców nie posia¬ 
dał uzbrojenia torpedowego. W miejscu wyrzutni topedowej 
zainstalowane było działo 88 mm. W czasie remontu w Ro~ 
syth, gdzie na redzie Firth of Forth stały wszystkie nasze 
torpedowce, zainstalowano na „Góralu” uzbrojenie zaku¬ 
pione we Francji: działa 75 mm łi zdwojone wyrzutnie 
torped 450 mm — upodobniając go do dwóch pozostałych 
torpedowców tz podobnej serii: „Ślązaka” (A59) i „Krako¬ 
wiaka” (A64). Po przybyciu torpedowców do kraju w 
1922 r. zainstalowano na nich jeszcze dwa pojedyńcze cięż¬ 
kie karabiny maszynowe. 

W tej wersji uzbrojenia „Podhalanin” przetrwał do wrze¬ 
śnia 1939 r. f kiedy to nie uszkodzony żadnym z nalotów 
bombowców niemieckich dostał się w ręce okupanta, był 
wtedy już tylko wysłużonym okrętem-celem do ćwiczeń 
torpedowych skreślonym z listy floty w 1937 r. Stał za¬ 
kotwiczony koło Jamy Kużnickdej jako tender, czyli za¬ 
pasowy zbiornik ropy. Kohcowy los okrętu nie jest znany. 

W czasie szesnastoletniej służby pod biało-czerwoną ban¬ 
derą przemierzał pracowicie wody Bałtyku, odwiedzając 
w rejsach szkolnych wiele portów bałtyckich. Na „Podhala¬ 
ninie” szkolono coraz to nowe zastępy ludzi morza. 
W 1931 r. jego artylerzyścl zdobyli zaszczytny tytuł mistrza 
floty w strzelaniu artyleryjskim 

DANE TAKTYCZNO-TECHNICZNE 

Stocznia: Howaldt Werke Kilonia (Niemcy). 

Wodowany: 17.10.1924, oddany do służby 17.12.1921 


BUDOWA MODELU 

Z uwagi na specyficzne właściwości kadłuba modelu 
„Podhalanina”, szczególnie zalecam jego budowę modela¬ 
rzom, którzy pragną startować w klasie EK. Przegłębienie 
na dziób oraz ster dziobowy pozwoli na dokładne prowa¬ 
dzenie modelu w torze wodnym dając dużą liczbę punktów 
za pływanie. Ten oryginalny okręt, właśnie z uwagi na ster 
dziobowy, cechowała znakomita zwrotność w basenach porto¬ 
wych przy małych prędkościach, na co zwracam uwagę tym 
modelarzom, którzy będą budować ten model w skali 1:50 
do startów w klasie F2-B. 

Sposób wykonania i rodzaj materiału kadłuba zostawiam 
do wyboru każdemu z modelarzy według jego doświadcze¬ 
nia. Natomiast zwracam uwagę na następujące detale: 

a) zamocowanie przedniego masztu, który trzyma się tylko 
nadbudówki (kabiny nawigacyjnej) powinno być mocne i pra¬ 
widłowe, 

b) żurawik kotwiczny winien być złożony (stawiany był 
tylko do manewru kotwiczenia lub w alarmie manewro¬ 
wym), 

c) tory minowe mogą być zdejmowane, w części rufowej 
są podpierane podpórkami do odpowiedniej wysokości 
i ustalone rozpórkami na stałą szerokość, 

d) słupki relingu: kształt i kierunek wygięcia... Dobrze 
1 poprawnie wykonany model przyniesie dużą liczbę punk¬ 
tów, a także zadowoli modelarzy wystawowych z racji 
wdzięku jego trochę archaicznej sylwetki, modelarzy pływa¬ 
jących usatysfakcjonują owe zalety kadłuba (sterowność 
i duże zanurzenie w stosunku do ogólnej wysokości mo¬ 
delu). 

MALOWANIE MODELU 

Okręt w latach dwudziestych był malowany farbą półma- 
tową o odcieniu szarości takiej, jaką akurat farbę zdobył 
bosman okrętowy. Dopiero w latach trzydziestych ustalono 
dokładny wzorzec malowania. Zwracam jednak uwagę na 
fakt, że farby były półmatowe — nie błyszczące. 

Kolory: 

jasnoszary z odcieniem niebieskim — wszystkie powierz¬ 
chnie a detale ponad linią wodną nie wymienione poniżej, 

jasnobrązowy — pokład okrętu, pokład spardeku oraz po¬ 
mostu kompasowego, 

czarny — pas linii wodnej, kotwice, kabestany, polery, 
półkluzy, kapa komina, miny, klamki włazów i zawiasy, 
zawór syreny, pokrętła, górna krawędź falochronu, cienie 
napisów na kadłubie, 

biały — górne odcięcie Unii wodnej, paski na kominie, 
górna część bandery i kół ratunkowych, światła pozycyjne, 
pokrowce brezentowe, odbijacz na szalupie, wnętrze szalu¬ 
py, napisy, 

czarny — dolna część kadłuba, dolna część bandery i kół 
ratunkowych, węże ppoż., 

kolor drewna — gretingi, bosaki, ławki szalupy, wiosła, 
szlupbelka, koło sterowe, część nr 39, sczpilszpaki, 

złoty —• kołpaki kompasów, końcówki tub głosowych, śru¬ 
by, rączka telegrafu maszynowego. 

Opracował: 

MIROSŁAW MIARKA 

MODELARZ 


Wyporność: 381 ton dla Morza Północnego, lub 330 ton dla 
Bałtyku 

Wymiary: dł. całkowita — 60,37 m, dł. na KLW. — 60,20 m. 
szerokość — 6.41 m 

zanurzenie: na dziobie — 2,11 ra, na rufie — 1,82 m. 
Maszyny: 2 turbiny AEG „Vulcan” i 2 kotły opalane ole¬ 
jem na ciśnienie 18.5 atm. Moc całk, 6000 KM, 2 śruby 
o średnicy 1,6 m — trzyłopatowe. Obr. maks. 704 obr/min. 
Szybkość maks. 26,6 węzła (w końcowym okresie służby — 
21 w). 

Zasięg pływania: 800 mil morskich przy 20 węzłach. 

Załoga: 2 oficerów, 53 podoficerów 1 marynarzy. 

Uzbrojenie: 2X1 75 mm działa, 2X1, ckm, 1X11 450 mm wy¬ 
rzutnie torpedowe, 

30 min morskich. Tory minowe zdejmowane. 

Znak rozpoznawczy na burcie: PH 



BUDOWA KADŁUBÓW 

BLOKOWYCH I WARSTWOWYCH 


dokończenie z nru 2/84 


Na gładko ©strugane deski przekalkowujemy poszczególne 
warstwy z zaznaczeniem, osi wzdłużnej kadłuba (rys. 8). Na¬ 
leży zwrócić uwagę na to, aby deski po zestruganiu miały 
ustaloną grubość odpowiadającą wysokości warstw na ry¬ 
sunku modelarskim. Konieczne jest, aby zewnętrzne po¬ 
wierzchnie burt i pokładów nie miały sęków. Dobieranie 
desek polega na tym, że kierunek biegu włókien jest taki 
sam we wszystkich dopasowanych warstwach. Jest to waru¬ 
nek zasadniczy, bardzo ułatwiający nam pracę w fazie 
kształtowania kadłuba. Piłą taśmową (mechaniczną) lub 
ręczną piłą otwornicą wycinamy wyrysowane płaszczyzny, 
s wnętrze zgodnie z rysunkiem projektu wycinamy piłką 
włośnicową (rys. 9). Na warstwie najwyższej (pokład) ry¬ 
sujemy cały układ wręg, óbrys luków ładunkowych oraz 
zejściówek i wycinamy je nawiercając gęsto uprzednio wier¬ 
tłem, środki luków usuwamy dłutem. Na odwrotnej płasz¬ 
czyźnie górnej warstwy nanosimy obrys warstwy niższej 
(pamiętając o wspólnej Unii osi). Każda z wyciętych warst¬ 
wie musi mieć narysowany obrys warstwy niższej. Nanie¬ 
sione Unie ułatwią dopasowanie warstw podczas klejenia. 
Uprzednio przygotowane poszczególne płyty — po dokład¬ 
nym dopasowaniu, składamy w ścisku stolarskim. Dopaso¬ 
wanie jest wtedy dokładne, gdy punkty osi wzdłużnych 
tworzą jedną płaszczyznę. \V celu zapobieżenia ,.rozsuwa¬ 
niu'' się płyt posmarowanych klejem można w części dzio¬ 
bowej i rufowej kadłuba (gdy wszystkie warstwy są już 
dopasowane) ponawtercać otworki tak. aby przechodziły one 
przez wszystkie warstwy według rysunku 10. Następnie 
w otwory w płytach wklejamy kołeczki, tak aby wystając 
w jednej płycie wchodziły w płytę następną. Do spojenia 
wszystkich warstw najlepiej użyć kleju kazeinowego, „Wi- 
kolu" lub gorącego kleju stolarskiego. Klej należy roz¬ 
prowadzić dokładnie niezbyt grubą warstwą na całych 




Przyklejenie nadburcia. 


płaszczyznach klejonych. W przypadku stosowania ..W:ko- 
lu” i kleju stolarskiego konieczny jest przy tej czynności 
mały pośpiech. Zbyt długi okres klejenia, bowiem wpłynie 
ujemnie na siłę wiązania. Posmarowane powierzchnie skła¬ 
damy do siebie dbając o to. aby wszystkie war st wy były 
Ułożone równo, i następnie skręcamy je śrlrirami stolarski¬ 
mi (rys. 11). W przypadku ..ruekołeczkowania** płyt, pod 
wpływem ściskania mogą się one przesuwa: wrCećesr. sie¬ 
bie (poślizg na kleju), wówczas przed ostatecznym zer*: rym 
ściśnięciem należy w przesunięte warstwy lekko popukać 
młotkiem naprowadzając je na właśc,we miejsce Przy łą¬ 
czeniu warstw nie trzeba używać gwoździ ani wkr ę tów . 
Podczas dalszej obróbki strugiem, dłutem czy ta.rrujn.etn 
mogłyby one stępić lub zniszczyć narzędzie. a nawet spo¬ 
wodować odłupanie się materiału. 

Po wyschnięciu kleju o trzy mu jem-. drewn.aaj dc s. o 
schodkowym zarysie, który ma już formę zbużooą do właś¬ 
ciwej (zdj. 3). Ponieważ przygotowany w cen sposób kloc 
nie ma żadnej płaszczyzny oparcia, musimy go umieść.: na 
podstawie pomocniczej, do której przymocowujemy go wkrę¬ 
tami. Blok trzeba będzie mocować czterokrotne Najpierw 
pomocniczą podstawę \y postaci prostej deski moc uj emy do 
warstwy dennej, którą następnie - ściskam:, w una-iłe rys. 
12). Kolejność obróbki kadłuba będzie nastomjąeac pwirtwd 
i górna warstwa burty. Kadłub odkręcam.- :ć podstawy 
i przykręcamy burtą obrobioną do dołu. mocując z: wkrę¬ 
tami w warstwie dennej. Po obrobieniu brr: dr*: odkręca- 




MODELARZ 






























my ponownie od, podstawy i mocujemy go od strony pokła¬ 
du. Teraz będziemy obrabiać część denną z jednej burty, 
a następnie z drugiej strony kadłuba. 

Pożądany kształt kadłuba uzyskujemy posługując się stru¬ 
giem, dłutem płaskim i wklęsłym, tarnikiem, pilnikiem 
i papierem ściernym różnej ziarnistości. Używając tarnika 
uważamy, żeby nie zbliżyć się zbytnio do ostatecznej po¬ 
wierzchni burty, gdyż ślady takich głębokich zadrapań są 
bardzo trudne do usunięcia. Prace wykończeniowe rozpo¬ 
czynamy od linii głównych wręgów, kontrolując stale ich 
dokładność za pomocą odpowiedniego szablonu. Przystawia¬ 
jąc szablon do linii wręgu (przekroju poprzecznego) zacho¬ 
wujemy zawsze dokładny kierunek pionowy. Gdy szablony 
wzdłuż całego kadłuba dokładnie przylegają, przesuwamy 
się stopniowo z obróbką w stronę dziobu i rufy, zmienia¬ 
jąc kolejno kierunek postępu pracy. Oczywiście każdorazo¬ 
wo korzystamy z kolejnego szablonu wręgu. Należy zwrócić 



uwagę, aby Unie burt, zarówno wklęsłe jak i wypukłe, 
pionowe i poziome, nigdzie nie uległy najmniejszemu na¬ 
wet załamaniu. Wszystkie te Unie muszą być idealnie opły¬ 
wowe (zdj. 4). Nadburcie wykonujemy identycznie jak przy 
pełnym modelu blokowym. 

Pozostałe nierówności szpachlujemy. 

Cezary ciesielski 



Mocowanie kadłuba warstwowego w imadle. 



Obrobiony kadłub warstwowy modelu historycznego, 
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NA KONIEC 
SEZONU 

W -dniach 6—7.10.1984 r. na stawie w parku miejskim 
w Koszalinie odbyły się V Międzynarodowe Zawody Modeli 
Pływających Redukcyjnych — zorganizowane przez Koszar 
lińskie Towarzystwo Kulturalno-Oświatowe, Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Koszalinie, Klub Kultury Morskiej 
i Klub Modelarski LOK NAUTILUS przy MDK w Koszali¬ 
nie. 

Zawody odbyły się przy dobrej, słonecznej pogodzie. Ob¬ 
serwowane były przez tłumy mieszkańców Koszalina. W za¬ 
wodach udział wzięło 68 modelarzy z 9 pracowni modelar¬ 
skich, reprezentujących 5 województw. 

Impreza w pełni spełnia zadania wychowawcze, propagan¬ 
dowe i sportowe. Najbardziej zadowoleni ze zorganizowania 
zawodów byli modelarze, którzy na zakończenie sezonu 
mogli sprawdzić swoje umiejętności sportowe. 

Zakończenie zawodów odbyło się w kawiarni Wojewódz¬ 
kiego Domu Kultury, gdzie przodującym zawodnikom 
wręczono nagrody i puchary. Kierownikiem zawodów był 
Romuald Koczorowski, sędzią głównym Edward Bożyczko 
tze Szczecina. 

Zwyciężczynią w klasie EX — młodzików była — Małgo¬ 
rzata Pieczyńska MDK Poznań — 100 pkt. 

W EX — juniorów pierwsze miejtsce zajął 

— Albert Polarczyk PM Szczecin — 100 pkt. 

— Ireneusz Czaban z MDK Koszalin, tzwycięiył 96,6 pkt. 
w klasie 

Ex-seniorów. 

W EM — juniorów pierwsze miejsce zajął 

— Leszek Koszela S.P. Nr 4 Koszalin — 129,6 pkt. 

Zbigniew Wesołowski z MDK Goleniów zwyciężył — 159,6 pkt. 
w EH — seniorów Jacek Romanowski MDK Goleniów — 
180 pkt. wśród seniorów niepokonany był Stefan Bihun 
z KSM Koszalin — 191 pkt W klacie FSR-E wśród junio¬ 
rów najlepszy był Jarosław Kaliszczak z MDK Stargard — 
20 okrążeń, a w grupie seniorów Krzysztof Wiśniewski 
z MDK Stargard — 18 okrążeń 



Wyniki zespołowe: 


1. Młodzieżowy Dom Kultury Koszalin 

2. Młodzieżowy Dom kultury Goleniów 

3. KSM „Przylesie” Koszalin 

4. Młodzieżowy Dom Kultury Stargard 

5. Miejski Ośrodek Kultury Zgierz 

6. Młodzieżowy Dom Kultury Poznań 

7. SM Przyszłość Myślibórz 

8. Pałac Młodzieży Szczecin 

9. Szkoła Podstawowa Nr 4 Koszalin 



— m pkt. 

— 43# pkt. 

— * pkt. 




lotów japońskich. Inny pilot uzyskał 38 
zwycięstw. 

W Europie najlepszy wynik to 22 zwy¬ 
cięstwa odniesione na „Lightningu”. 

F-38 psłąniały pierwszy nalot lotnictwa 
amerykańskiego na Berlin i był pier¬ 
wszą maszyną USA, która wylądowała 
w Japonii po jej kapitulacji!. 

W kwietniu 1943 roku por. Thomas G. 
Lenphiens zestrzelił na P-38 samolot wio¬ 
zący admirała japońskiego Yamamoto 
W odległości 880 km od bazy w Guad- 
alcanal. 

„Lightningi” walczyły nad Aleutami 
i zatoką Leyte, nad Filipinami i Hur¬ 
mą, w Indiach i Chinach.,. 

Ogółem zbudowano 9923 egzemplarze 
samolotu P-38, z których w dniu za¬ 
kończenia wojny w użyciu było 1887 
sztuk. 

Koniec wojny oznaczał także koniec 
kariery tego potężnego samolotu. Zbyt 
duże koszty eksploatacyjne były powo¬ 
dem braku zainteresowania ze strony 
sił lotniczych innych państw. Tylko 
nieliczne egzemplarze samolotów zna¬ 
lazły zastosowanie w kartografii, lotach 
foto itp. Kilka uzbrojonych „Lightnin- 
gów” latało do niedawna (może do dziś) 
w przeróżnych popularnych w USA 
„Airshows”. 

Opis konstrukcji 

Jednomiejscowy, dwusilnikowy, wolno- 
nośny średniopłat konstrukcji całkowi¬ 
cie metalowej z chowanym podwoziem 
przeznaczony do walki na dużych wy¬ 
sokościach. 

Skrzydło — wolnonośne, dwudzielne, 
metalowe o obrysie trapezowym z za¬ 
okrąglonymi końcami. Wyposażone w 
klapy do lądowania typu Fowlera oraz 
hamulce aerodynamiczne do lotu nur¬ 
kowego. Stanowiły je dwa niewielkie 
przerywacze wysuwane z dolnej po¬ 
wierzchni skrzydeł, zapobiegały ich 
drganiom, pozwalały na zachowanie peł¬ 
nej zdolności manewrowania przy pręd¬ 
kościach 1000 km/godz. oraz ułatwiały 
szybkie i pewne wyjście z nurkowania. 
Lotki metalowe kryte gładką blachą du- 
ralową, wychylane różnicowo. Od wer¬ 
sji P-38J napęd lotek ze wspomaganiem 
hydraulicznym. Profil skrzydła u nasa¬ 
dy NACA 23016 przechodzący w NACA 
4412 na końcu skrzydeł. 

Kadłub — gondola środkowa w kształ¬ 


cie owalnym składała się z nosa po¬ 
przedzającego przeszkloną przestronną 
kabinę pilota, której profil ginął tuż 
pod krawędzią spływu skrzydła, co za¬ 
pewniało doskonałą widoczność do tyłu 
Osłona kabiny otwierana była do góry 
ku tyłowi. Wyjśeae na płat umożliwia¬ 
ła otwierana z kabiny drabinka do lotu 
Chowaną w dolnej części gondoli. 

Osłony silników przedłużono ku’ ty¬ 
łowi, gdzie przechodziły w cienkie kad¬ 
łuby o przekroju owalnym. Te dwie 
cienkie belki mieściły w sobie podwo¬ 
zie główne, sprężarki, chłodnicę cieczy 
chłodzącej z ich osłonami regulującymi 
przepływ powietrza oaraz akumulator i 
inne Urządzenia. Na belkach tyćh rów¬ 
nież zamocowane było usterzenie. 

Usterzenie — całkowicie metalowe, 
wolnonośne, kryte gładką blachą dura- 
lową. Usterzenie pionowe podwójne, o 
charakterystycznym obrysie eliptycznym, 
stanowiło coś w rodzaju znaku firmo¬ 
wego. Części powyżej kadłuba miały 
kształt ostrołuku eliptycznego, natomiast 
część poniżej linii kadłuba — kształty 

Dane techniczne P-38 L 

rozpiętość skrzydła 

długość samolotu 

wysokość na ziemi 

rozpiętość statecznika pozliomego 

wznios skrzydła (po cięciwie) 

profil skrzydła u nasady 

profil skrzydła na końcu 

strzała skrzydła 

powierzchnlia nośna 

masa własna 

masa użyteczna 

masa w locie 

masa w locie maks. 

obciążenie powierzchni 

obciążenie mocy 

Osiągi 

prędkość maks. 
prędkość przelotowa 
prędkość lądowania 
czas wznoszenia na wysokość 
czas wznoszenia na wysokość 
czas wznoszenia na wysokość 
czas wznoszenia na wysokość 
pułap 

zasięg na prędkości przelotowej na 
wysokości 9000 m 

długość startu na przeszkodę 15 m 
lądowanie znad przeszkody 15 iń 



półkoliste podobnie Jak 
kadłuby części 
Ten typ usterzenia 
na wielu maszynach te * 
mywał się długo późnie ; 

Podwozie — trójkr-ł: we. 
chowane w locie 
Koła główne chowane Jo 
się w belkach ogonowydi w feta. czę ści 
przedniej. Podwozie pr u ed aa e również 
chowane do tyłu mieścił r a&ę w gondoli 
pilota. 

Napęd — stanowiły dm i ótiaćkl 12-cy- 
lindrowe w układzie V riałodrooe mły¬ 
nem Allison v-mt l ó dny it wnrifl w 
zależności od modelu, na m aj u były 
stosowane. Napędzały tr ó fltap u luwc me¬ 
talowe nastawne w ŁoCae fmfiigła obra¬ 
cające się w pr a eciu uy c i a kfcnipk ich 
(na zewnątrz). 

Uzbrojenie — w nlf > uól od wersji 
różne. Najczęściej stosowane tył: jed¬ 
no działko ffispano M mam i 4 kara¬ 
biny maszynowe kaL ll»T na umiesz¬ 
czone w nosie kadłuba 


15 850 mm 
11 530 mm 
3006 mm 

■ 6630 mm 
5°40’ 

NACA 23 016 

- NACA 4412 
. 5« 11’31” 

. 30,47 m2 
6200 kg 

- 1590 kg 

- 7790 kg 

■ 9960 kg 

- 255,6 kG/m2 

- 96,8 kG/KM 

- 667 kg/godz 

- 467 km/godz 

- 155 km/godz 

- 1500 m — 1,4 min. 
~ 4500 m — 4,3 min.. 

- 6000 m — 7 min. 

- 9000 m — 10 min. 

- 13 200 m 

- 3640 km 

- 730 m 

- 1035 m 
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WROCŁAWSKIEGO KLUBU 
MODELARZY KOLEJOWYCH 



Jubileu :owe spotkanie w gronie przyjaciół. Obradom przewodniczy prezes Wro¬ 
cławskiego Klubu Modelarzy Kolejowych — Waldemar Ney. 


6 listopada 1969 roku w jednej z sal 
konferencyjnych Urzędu Wojewódzkiego 
we Wrocławiu zebrała się niewielka, 
piętnastoosobowa grupka entuzjastów 
modelarstwa kolejowego. Byli to ucze¬ 
stnicy pierwszego chyba u nas w kraju 
kursu dla sędziów modelarstwa kolejo¬ 
wego. Inicjatorem, organizatorem, a jed¬ 
nocześnie i jednym z nielicznych wy¬ 
kładowców na tym kursie był Walde¬ 
mar Ney. Zbieracz oraz wykonawca mi¬ 
niaturowych modeli kolejowych od wie¬ 
lu lat utrzymywał on 4 utrzymuje na¬ 
dal robocze kontakty z członkami pre¬ 
zydium międzynarodowej organizacji 
MOROP zrzeszającej miłośników, entuz¬ 
jastów, kolekcjonerów i wykonawców 
jednostek kolejowych w miniaturze. 

Jako pierwsi otrzymali po ukończeniu 
tego kursu uprawnienia sędziowskie w 
zakresie modelarstwa kolejowego: Ma¬ 
rian Radecki, Jerzy Bukało, Edward 
Karpiński, Henryk Piątkowski, Andrzej 
Dobrowolski, Czesław Zieliński, Edward 
Jagodziński, no 4 naturalnie inicjator i 
organizator kunsu Waldemar Ney, 

Na tym samym spotkaniu wysunięto 
propozycję powołania i zorganizowania 
w Polsce klubu modelarzy kolejowych 
pod patronatem Ligi Obrony Kraju. 
Wniosek przyjęty został jednogłośnie. Do 
klubu przystąpili obecni uczestnicy kur¬ 
su. W gronie założycieli znalazł się rów¬ 
nież Marian Radecki, ówczesny refe¬ 
rent ds. modelarstwa Zarządu Woje¬ 
wódzkiego Ligi Obrony Kraju we Wroc¬ 
ławiu. W ten to sposób powstał, pier¬ 
wszy po wojnie tego rodzaju klub w 
kraju. 

Różnie kształtowały się losy klubu i 
jego członków w okresie tych piętnastu 
lat. Były to lata zarówno sukcesów jak 
i załamań i kłopotów. Dynamiczne dzia¬ 
łanie i aktywne dobijanie się przez 
członków klubu do wielu drzwi spo¬ 
wodowało w końcu, że modelarstwo ko¬ 
lejowe obok takich dyscyplin-ipotenta- 
tów jak modelarstwo okrętowe, lotnicze 
1 samochodowe — uznane zostało wresz¬ 
cie za dyscyplinę samodzielną. 

W sukurs entuzjastom miniaturowego 
kolejnictwa przyszła Centralna Skład¬ 
nica Harcerska, która zaczęła sprowa¬ 
dzać a Niemieckiej Republiki Demokra¬ 
tycznej zestawy i pojedyńcze modele 
kolejowe firmy PICO. Zakupy te doko¬ 
nywane w pokaźnych ilościach oraz 
sensowna ich dystrybucja stały się 
właściwym zaczynem dalszego rozwoju 
modelarstwa kolejowego. Wzrosła liczba 
osób interesujących się miniaturowymi 
replikami taboru kolejowego oraz urzą¬ 
dzeń stacyjnych. I chociaż służyły one 
i służą nadal do zabawy, to pod wzglę¬ 
dem jakości i precyzji są czymś więcej 
niż tylko zwykłą zabawką. 

Jak grzyby po deszczu-powstawały no¬ 
we kluby. Wrocławskiemu klubowi przy¬ 
bywali sojusznicy jakże potrzebni do 
rozwijania i popularyzowania wiedzy o 
kolejnictwie poprzez rozwój modelar¬ 
stwa kolejowego: W tym czasie powoła¬ 
no kluby: katowicki, warszawski, kra¬ 
kowski, łódzki oraz podobny w Zgiie- 
rzu. 

Przy istnieniu już tylu klubów (pow¬ 
stała istotna potrzeba sterowania ich. 
działalnością. Niezbędna była wymiana 
doświadczeń i materiałów, szkolenie in¬ 
struktorów i sędziów. Potrzebni oni 
byli przecież do kierowania pracą i za¬ 
jęciami zarówno z kolekcjonerami-hob- 
bystami jak i młodzieżą w modelarniach 
o profilu kolejowym. 

Zainicjowano i nawiązano kontakty 
z miłośnikami modelarstwa kolejowego 
i członkami klubów za granicą. A trzeba 
w tym miejscu powiedzieć, że już dużo 
wcześniej powstał zorganizowany ruch 
modelarstwa kolejowego u naszych są¬ 
siadów w Niemieckiej Republice Demo¬ 
kratycznej i Czechosłowackiej Republice 
Socjalistycznej i Węgierskiej Republice 
Ludowej. 


Nawiązane kontakty pozwoliły mode¬ 
larzom kolejowym na wzbogacenie włas¬ 
nych doświadczeń oraz na zapoznanie 
starszych, bardziej doświadczonych, za¬ 
granicznych kolegów z naszymi proble¬ 
mami w tej dziedzinie. 

Nawiązanie takich kontaktów pozwoli¬ 
ło nam również na udział w wystawach 
międzynarodowych w NRD, CSRS i 
WRL Taką międzynarodową wystawę 
zorganizował również u nas w Polsce 
w roku 1975 Klub Modelarstwa Kolejo¬ 
wego LOK we Wrocławiu. Dobrze przy¬ 
gotowana przez aktywistów tego klubu 
wystawa cieszyła się dużym zaintereso¬ 
waniem zwiedzających. Stąd też i wy¬ 
soko ją oceniły miejscowe 4 krajowe 
władze LOK. Było to niezmiernie waż¬ 
ne, ponieważ organizacja ta od począt¬ 
ku spełniała rolę patrona i sponsora tej 
działalności stanowiącej jeden z istot¬ 
nych elementów szeroko organizowanej, 
prowadzonej działalności politechnicznej 
w kraju. 

W czasie tych piętnastu lat wiele ta¬ 
kich, lokalnych wystaw otwierano rów¬ 
nież u nas. ' 

Istotną rolę w popularyzowaniu dzia¬ 
łalności klubów odegrały i odgrywają 
redakcje „Sygnałów” i „Modelarza”. 

Członkowie wrocławskiego klubu jak 
również i inni modelarze uczestniczyli 
w wielu zagranicznych wystawach mo¬ 
deli kolejowych. Organizowali oni także 
lokalne i ogólnopolskie wystawy modeli 
kolejowych, prezentujące dorobek na¬ 
szych modelarzy. Były to występy mniej 
lub więcej udane, niemniej jednak liczą¬ 
ce się w historii i dorobku polskiego 
modelarstwa kolejowego. 

Kolejne krajowe i zagraniczne prezen¬ 
tacje dorobku polskich modelarzy kole¬ 
jowych, obejmujące również wiele prac 
wykonanych przez członków wrocław¬ 
skiego klubu, przyniosły satysfakcję Ł 
liczne wyróżnienia klubom oraz indywi¬ 
dualnym wystawcom. Przykładem tego 
niech będą ostatnie dyplomy przywie¬ 
zione przez Waldemara Neya z XXxr 
już międzynarodowej wystawy w miej¬ 
scowości Niesky w Niemieckiej Repu¬ 
blice Demokratycznej w 1984. Jury kon¬ 
kursu przyznało je modelarzom wroc¬ 
ławskim — za zaprezentowane przez 
nich modele — Andrzejowi Jarczyńsk&e- 
mu i Bogusławowi Górczyńskiemu, An¬ 
drzejowi Dobrowolskiemu. 

Wśród członków wrocławskiego klubu 
panuje ciągła rotacja. Odchodzą jedni,, 
na ich miejsce przychodzą drudzy. Jest 
jednak stała grupa kadrowa, aktywiści 
spośród których rekrutowali się w 


większości członkowie zarządów nowo 
powstających klubów modelarzy kolejo¬ 
wych na terenie kraju. 

Po piętnastu latach 6 grudnia 1984 
dla uczczenia tego właśnie jubileuszu, 
zebrali się w siedzibie Zarządu Woje¬ 
wódzkiego LOK we Wrocławiu członko¬ 
wie tamtejszego Klubu Modelarzy Kole¬ 
jowych. Co najmniej połowa obecnych 
to właśnie jego założyciele. To oni 
właśnie przed laty zainicjowała zorgani¬ 
zowany rozwój nowego kierunku dzia¬ 
łalności modelarskiej w Polsce. Ten do¬ 
brze przygotowany wieczór, wypełniony 
atrakcyjnym programem i wspomnienia¬ 
mi, na długo pozostanie w pamięci j$- 
go uczestników. Jak na każdej tego 
rodzaju uroczystości dominowały przede 
wszystkim wspomnienia. 

W wystąpieniu swoim Waldemar Ney, 
prezes WKMK LOK, poruszył wiele 
problemów. Niektóre z nich to już hi¬ 
storia. Wiele dotyczy aktualnej działal¬ 
ności klubu oraz jest wyrazem troski 
o jego dalsze losy. Podobne sprawy po¬ 
ruszyli w swych wypowiedziach inni 
uczestnicy spotkania. 

Jubileusz pozwolił na podsumowanie 
działalności klubu. Zbilansowano w nim 
rzetelnie zarówno osiągnięcia tej pla¬ 
cówki jak i braki, zaakcentowano ak¬ 
tualne 4 perspektywiczne jej potrzeby. 
Podjęto też decyzje, aby ^xrawy mode¬ 
larstwa kolejowego w szerokim aspek¬ 
cie jego dorobku, celów 4 potrzeb 
wnieść na jedno z kolejnych posiedzeń 
Komisji Modelarstwa ZG LOK. Na spot¬ 
kaniu tym zaprezentowano również in¬ 
teresujący pokaz slajdów o tematyce ko¬ 
lejowej. Slajdy te to dar Muzeum Ko¬ 
munikacji w Budapeszcie dla wrocław¬ 
skich modelarzy kolejowych. 

Niezmiernie ciekawe i bardzo dobre 
pod względem technicznym i artystycz¬ 
nym kolorowe slajdy o tematyce kole¬ 
jowej prezentowali również członkowie 
klubu Bogusław Gorczyński oraz Michał 
i Jacek Jerczyńscy. 

Zakończył się okres piętnastoletniej 
pożytecznej działalności klubu i jego 
członków, W tym czasie udało się im 
wiele spraw załatwić i rozstrzygnąć z 
korzyścią dla klubu i modelarstwa ko¬ 
lejowego w ogólności. Pozostało jednak 
jeszcze wiele tych wymagających usto¬ 
sunkowania się do nich oraz poczynie¬ 
nia kroków w kierunku ich załatwienia. 
Należy więc życzyć członkom WKMK 
aby i te sprawy również udało się 4m 
a korzyścią uregulować. 

B. GABRYSIAK 
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We wrześniu 1984 r. instruktor mode¬ 
larstwa okrętowego z Osiedlowego Do¬ 
mu Kultury SM „Słowianin” w Świno¬ 
ujściu — Zbigniew Nowicki dokonał 
próby przepłynięcia Zalewu Szczeciń¬ 
skiego wykonanym przez siebie mode¬ 
lem żaglowym. Konstruktorem modelu 
— trimarana „Toro IV” jest Adam Rę¬ 
kas. Oto relacja Zbigniewa Nowickiego 
z przebiegu próby. 

14 września. Wiatr iz kierunku północ¬ 
nego o isil,e siedmiu stopni w skali Bea¬ 
uforta. Stan zalewu 3. Wypływam, z Lu¬ 
bina koło Międzyzdrojów na pełny za¬ 
lew. Fale są średnio o pół metra wyż¬ 
sze od burty jachtu (80-centymetrowej). 
Po przepłynięciu około stu metrów mo¬ 
del rozwija na grzbiecie fali efektowne¬ 
go koziołka i pokazuje nam stery. 
(Konstrukcja modelu przewiduje wy¬ 
wrotki — aparatura do sterowania jest 
tak zamontowana, że pozostaje sucha 
nawet po wywrotce o 30 stopni). W cza¬ 
sie następnej próby sterowanie jest 
prawie niemożliwe, gdyż model płynie 
cały czas na jednym, zawietrznym 
pływaku. Przy fali,jz którą siedmiome¬ 
trowy japht miał kłopoty, model wyska¬ 
kuje w górę i wbija się w następną 
falę wszystkimi trzema kadłubami. 
Urywa się ster rufowy. Pręt z drutu 0 
6 mm zostaje ucięty jakby był z pla¬ 
steliny. Na dzisiaj koniec pływania, 

15 września. Wiatr się zmienił i skrę¬ 
cił na północny wschód. Wyruszamy od 
bramy torowej nr 1 na zalew ze 
Świnoujścia. Kurs modelu typowo bak- 



Model na traaie 


MODELEM JACHTU 
PRZEZ ZALEW SZCZECIŃSKI 


sztagowy, taki Jakim (powinien płynąć 
wieloka dłub owy, aby płynąć najszybciej. 
Przy szkwale prędkość wynosi 4 wę¬ 
zły. Po 2 godzinach i 36 minutach mo¬ 
del osiąga boję torową TNA wejścia 
północnego do portu w Trzebicy. Rejs 
jest zakończony. Model pokonał 10 mil 
morskich, płynąc ze średnią prędkością 
ok. 4 węzłów. Można było osiągnąć 
jeszcze lepszy wynik, niestety uzależnie¬ 
ni byliśmy od wiatru. Jeszcze kieliszek 
szampana wylanego na model i możemy 
wracać do bazy w Lubinie. 

16 września. W czasie kolejnych prób, 
podczas jednego z licznych przelotów 
na odcinku 60 m, trimaran osiąga pręd¬ 
kość 7,68 węzła. 

Nie wiem, jak daleko zajdziemy w 
próbach zwiększenia prędkości modeli 
żaglowych, moim zdaniem jednak przy¬ 
szłość należy do wielokadłubowców o 
zwiększonych gabarytach i powierzch¬ 
niach ożaglowania. Lekkość pływania i 
związane z tym przyspieszenia osiągane 
przez trimaran sprawiają, że sterowanie 
nim może być świetną zabawą. 

Próba odbyła się dzięki zaangażowaniu 
prezesa, pracowników i kolegów — 
instruktorów z ODK Spółdzielni Miesz¬ 
kaniowej „Słowianin” w Świnoujściu. 
Bardzo im za to dziękuję. 


DANE TECHNICZNE 

MODELU TRIMARANA ..TORO IT** 


Długość 

Szerokość 

Zanurzenie 

Masa 


— 4759 g <2 




Kadłuby wykonano z lamina:- 
dowo-szklanego. Belki łączące r 
18 (stop aluminium). 

Podstawowa powierzchnia 
— 7495 cm-. 

Sterowanie aparaturą typu Os¬ 
rani oprop” T 1008. system 
FM. 

Do napędu sterów rufowego i 
wego używano serwa typu Gr 
„Varioprop” C4011, w wersji v 
nej. Dane techniczne serwa — 
chylenia 90 stopni 0,8 sek., siła r 
serwo pokonuje tę drogę wynos iJt 
Jako zasilenie nadajnika i 
użyto akumulatorów 900 mA 

Windę żaglową wykonałem 
projektu Adama Rękasa 
proporcjonalna i podczas proc w raod 
larni, przy zasilaniu o nap ięc i a M 
podniosła ciężar 6.5 kg do 
1 m. 


Na podstawie relac;. Zbigniewa No¬ 
wickiego 

Opwto—b M w. 



Konstruktor trimarana Adam Rękas podczas II Ogólnopol¬ 
skich Regat Modeli Żaglowych w Lubinie k, Międzyzdrojów 
Po wywrotce * w 1984 r. 
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SEKRETY MODELI 


SZYBOWCÓW 


KLASY FIA 


Ksiiążkę napisał iznany w Polsce mode¬ 
larz dr inż. Stanisław Kubit z Gliwic. 
Jest ona objętościowo największa z do¬ 
tychczas wydanych „Sekretów” w tzw, 
„Białej serii” Wydawnictwa Komunika¬ 
cji i Łączności. ;* 

Treścią książki są rozważania nad pro¬ 
filami szybowców swobodnie latających, 
podstawami aerodynamiki modelu szy¬ 
bowca, stateczności, konstrukcji i tech¬ 
nologii, mechanizacji modelu szybowca. 
Nawet najwybredniejszy czytelnik znaj¬ 
dzie w niej wszystko co może go inte¬ 
resować na temat, budowy szybowców 
klasy FIA. Czytelnik znajdzie też w 
książce przegląd konstrukcji szybowców 
zbudowanych przez mistrzów polskich, 
Europy i świata w postaci kilkunastu 
doskonale wykreślonych rysunków a 
licznych dobrze wykonanych zdjęć. 

Na kilkunastu stronicach znajdują się 
rysunki profili wielkości naturalnej, 
wykreślonych za pomocą maszyny cyf¬ 
rowej dla typowych długości cięciw sto¬ 
sowanych w śródpłatach, końcówkach 
płatów oraz statecznikach modeli klasy 
FIA. Znajdują się też tablice z rysun¬ 
kami profili \ ich współrzędne, znanych 
aerodynamików jak: dr Benedek, prof. 
Eppler, Hacklinger, Lindner oraz zna¬ 
nych mistrzów modelarstwa na świecie 
i instytutów aerodynamiki. 

Bardzo ołekawie napisany rozdział 
mechanizacja w modelu szybowca, gdzie 
autor na podstawie własnych przepro¬ 
wadzonych doświadczeń, podaje przykła¬ 
dy konstrukcji i zasady działania ha¬ 
ków dynamicznych. 

Jest to bardzo wartościowa książka, 
którą polecamy wszystkim zainteresowa¬ 
nym budową modeli szybowców swo¬ 
bodnie latających. 

Stanisław Kubit. Sekrety modeli szy¬ 
bowców klasy FIA, Wydawnictwa Ko¬ 
munikacyjnego i Łączności 1985. Obję¬ 
tość 278 str. 4* wkładka ze zdjęciami 
barwnymi. Nakład 15 000 egz. Cena 250 zł. 


PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „RANDALL” 

Dział Produkcji rcńm-mońeli samolotów oraz samochodów 
odlewanych ciśnieniowe ze znalu 

Zatrudni: 

— ZASTĘPCĘ DYREKTORA 

— SZEFA PRODUKCJI 

— TECHNOLOGA 

Poszukujemy pracowników z doświadczeniem oraz umiejętnością 
organizowania i zarządzania produkcją modelarską. 

Zgłoszenia wraz z kwestionariuszem osobowym oraz szczegółowym 
opisem kwalifikacji i praktyki zawodowej. 

Warszawa — Żoliborz, ul. Klaudyny ISA. 


„MODELARZ” POMAGA 


Tomasz Zieliński — ul. Handlowa 3/13, 
Sośno woj. bydgoskie — poszukuje książki 
„ABC modelarstwa samochodowego” oraz różnego 
typu książek i czasopism związanych z modelar¬ 
stwem kołowym. Zapłaci za nie gotówką. Odpowie 
na każdy list. 

Dariusz Kwiatkowski — ul. Piasta 24/8, 
05.800 Piastów — poszukuje „Małego Modela¬ 
rza”: 2, 6, 10/67: 12/68. 6/69, 3/70, 3/70, 6/75, za 
które oferuje: „Małego Modelarza”: 1, 4, 5, 11/12/ 
/83. Odpowie na każdy list po przesłaniu znaczka 
pocztowego. 

Jan Doliński — ul. M. Reja la/5, 17-200 
Hajnówka — posiada do odstąpienia „Plany 
Modelarskie” (ksero) współczesnych samolotów 
bojowych m.in. FB-l 11; Tornado F-2, SAAB 
AJ 37 „Viggen” i F-4B „Phantom” II: Harvier 
i inne. Wymieni V tom książki V. Nemecka „Vo~ 
jenska Ietadla*’ na tomy: I, II, III lub IV. Poszu¬ 
kuje również „Małego Modelarza” i ,Modelarza” 
z lat 1959 — 1975, w zamian za inne z łat 1976—83 
lub za gotówkę. 

Krzysztof Wiśnicki — ul. Gradowa 33, 
85-466 Bydgoszcz — poszukuje „Modelarza”: 
kompletów z lat 1955—1968 oraz 1, 3/69; 1, 9, 
11/70; 9, 10/72; 5, 7/77; 12/81; 3/82; 2/84; „Pla¬ 
nów Modelarskich” Z („Iskra”), 3, 5, 7, 10, 13, 
14, 20, 22, 26. 29, 33, 35, 41, 44, 63, 70, 76, 78, 
85, 92, 94, 96 oraz książek o tematyce morskiej. 
Do wymiany proponuje: „Modelarza” 12/72; 
1, 2/73; 2, 6/77; 3, 4/78; 8/79: 12/80; 5/81; 5/82; 
10/83 oraz wiele numerów „Morza” i „Miniatur 
Morskich” lub zapłaci gotówką. Wykaz prześle 
na życzenie. 

Wiktor Wojciechowski — ul. Dunikowskiego 
9/33, 20-425 Lublin — posiada do odstąpienia 
„Małego Modelarza” z planami włoskiego okrętu 
liniowego „Vittorio Yencto”. W zamian pragnie 
otrzymać „Małego Modelarza” z planami pancer¬ 
nika i krążownika z okresu II wojny światowej. 

Anatolij Palianica — ul. Sewestopolska 
19/91, 252099., Kijów 99, ZSRR — poszukuje 


„Planów Modelarskich”: 46, 47, 94 oraz planów 
okrętów: „Smok”, „Wodnik”, „Vaza”, „Santa 
Maria”, „Mayflower”. Do wymiany oferuje „Ma¬ 
łego Modelarza”; 6, 7, 9/82; 1, 4, 5, 7, 9, .10/83 
oraz plany okrętów, krążownika „Jupiter”, sza¬ 
lupy „Mimyj”. „Bryg”, „Merkurij”. 

Władysław Stępiński — ul. Wiejska 9 m. 103, 
Warszawa — posiada modele plastikowe -wozów 
bojowych w skali l : 35 firm Tamya i ESCI, które 
wymieni na inne modele tych firm. Udzieli odpo¬ 
wiedzi po załączeniu znaczka do łistu. 

Zbigniew Serafin — ul. Puchacza 17/16, 
20-323 Lublin — poszukuje „Planów Modelar¬ 
skich”; 23, 27, 34, 38, 58. W zamian oferuje „Plany 
Modelarskie”: 49, 52, 77, 87, 89, 102, 109, 110, 
112 lub zapłaci gotówką. 


Drobne ogłoszenia 

Kupię aparaturę SUPRANAR 
838 lub podobną. 

Edmund Feliczek, ul. Przemy¬ 
sława 18 m. 12, 66-400 Go¬ 
rzów Wlkp. 

RB 39 


MIROSŁAW LEWANDOWSKI 
— ul. Hołdu Pruskiego 6/2, 
72-600 Świnoujście — sprzeda 
nowy „WEBRAPROP 6\ 

RB-57 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje zespół w składzie: BOGDAN GABRYSIAK, STANISŁAW KUBIT, JERZY LITWIN, JAN MARCZAK, EDMUND 
OSIŃSKI, STEFAN SMOLIS (z-ca redaktora naczelnego), PAWEŁ WŁODARCZYK, MARIAN KAWKA (red. techn.). Adres 
redakcji: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, teł. 49-34-51 wewn. 59. 

Warunki prenumeraty: . , . , ,,, 

1) dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: # instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich 
i pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają pre¬ 
numeratę w tych oddziałach. • Instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW „Prasa —Książka —Ruch” i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych: • osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, # osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawezo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Prasa—Książka—Ruch”. 

3) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw* ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. Prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 

Cena prenumeraty: kwart. 90 zł, półroczu. 180 zł, rocznie 360 zł. 

Terminy przyjmowania prenumeraty: na kraj i zagranicę do dnia 10 listopada na I kwartał, 1 półrocze roku następnego 
oraz cały rok następny, do dnia 1 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk dozwo¬ 
lony tylko za podaniem źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca, „ Druk Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Zam 8531 Nakład 50 000 egz. 
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KARTONOWY 

MODEL 


Tak wygląda model pancernika „YJttorio Yeneto” wykonany z plan6w nr 
11—12^83 „Małego Modelarza”. Model wykonał dwunastoletni Andrzej Trębicki, 
ticzeó Szkoły Podstawowej nr 48 w Częstochowie. 

Fot. N. Mączyński 




:j Janusz Skulski budując model japońskiego lotniskowca „Rhokaku” 
i wykonał modele samolotów „Kate’% „Val” i „Zero” w skali. 1:1000. 
Dwadzieścia wykonanych modeli w tej skali z powodzeniem mieści 
się na dłoni. 

I __ 


V 





SĄ I TAKIE MODELE 


Na centralnej wystawie modelarskiej zorganizowanej w uh. r. przez 
GST w Berlinie znalazło się 400 róinych modeli. Wśród nich model la¬ 
tający z „babą jagą” napędzany silnikiem spalinowym. Model ma pła¬ 
ty typu Rogallo. 

Fot. J. Litwin 
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